
D z i s i e ; K l a m e r  z a w ie n  12 stro n .
P K K N l j j j U l i K A T A :

'H eeięczaie.............................................Zł. 3  75
Z 0' .s l«  j  n_ miejscu, lub przesyłką

p o cz itw ij.....................................2J 4.00
7? g r a n ic a ...........................................Zł. *  }*»

Cena p o je rtyn czeg s  e g ze m p la rza ]

" 1 5  g r o s z y
N* dworcach kolejowych 1 8  groszy.

p c n n N N J i

(UJ,

» x
A

-  ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW —
Nacz. Redautor: J. KONARSKI. W zastę istw ie : St. ZACHARIASItW ICZ. Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.
Adres R ed ak c ji*  Łw(tw. nl. Chorar.czyzn' S I. (T e l. ) s  I  178j.— A ares  AdmfnlHtraejit LwAw n l. Senatorska 6 .— Teł. Naeseinego R edak tora  830.

Nr. 7414 L w ó w , niedziela 10. maja 1925. Rok XVI

Inwigilowani® poczty sejmowej.
Policja polityczna będzie zreorganizowana. *

Ppszydent Rzeczypospolitej Foisltie]
w  K rakowie.

W li  i KIE PLANETGR JlTtt

Salw y armatnie przywitały Dostojnego Gościa.

R ycina nasza pr?edstaw ta w n it t z e  ko lo  salnego planetm  iurn urządzonego w ed łu g  
system u  Kopernika w jednej z kopuł ber lińskiego rnuzeum astiom om ic/nego.

Radiodepesze „Gazety Porannej

B. cesarzowa Zyto umierająca.
Budapeszt. (Radio). Była cesarzow a Zyta jest umie­

rająca. ______________ _

Tajemnicze manewry niemieckie,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 maja. (W) Z H i l -  I wypłynęło na w ody  w zatoce Fiń- 
singforsu donoszą: 12 jednostek I skiej i rozpoczęło manewry. Fakt
bojow ych niem ieckich, kilka łodzi ten wyw ołał kom entarze w  pari- 
podw odnych  i kilka krążow ników  stw ach bałtyckich.

Ameryka domaga się zakczu używania
g a zó w  tru jących .

W a rs z a w a , 8 maja. (W) Z G e­
new y donoszą; P rzedstaw iciele A- 
m eryki zapow iedzieli w niosek, aby 
uchw alono zakaz używ ania na w oj­
nie gazów trujących, przedstawi-

(Teletonem od naszegp korespondenta.)
cie: Foiski zażądał, aby zakazano 
używ ania b a k te r i .cz rżących cho­
roby, W ęg rzy dom agają się zaka­
zu sprzedaży miotaczy ognia.

Kraków, S. maja. (Tel. G. P.) 
Dzisiaj o sodz. 8 rano p rzybył do 
Krakowa p. Prezydent (Wojcie­
chowski ira uroczystość wręczenia 
5-temu pułkowi saperów  sztandaru 
ofiarowanego przez przem ysłow­
ców j inżynierów Zagłębia kra* 
kowskiego, dąbrowskiego i G- 
£ląsn.a Na dworcu kolejowym, bo­
gato p rzybranym  w  zieleń j flaga- 
n. c Larwach narodowych zebrało 
się na powitanie p Prezydenta pre- 
zydjum miasta, przedstawiciele 
władz, kom tet sztandarowy, rek 
torowie uniwersytetu il Akademii 
sćrti.czej w raz z gronem profeso­
rów. przedstawiciele ducliowDń 
stwa, inspektor armji, gen. Szepty, 
cki. komendant Okr. korpusu gen. 
Kuliński oraz delegacja oficerów 
pułków  stacjonow anych w Krako- 
wie. o  godz. S salwy armatnie za 
powiedziały przyjazd p. P rez y ­
denta. p .  Prezydent w y sa d l z w a­
gonu w towarzystwie wojewody 
krakowskiego p. Kowalik owskieg:

i ‘przeszedł ptZed irbntem kompani! 
honorowej 20 pp. 2  dworca udał 
się- p. prezvdent wśród sznalerów 
liezire zebranej publiczności do we*, 
j-wództwa.

Kraków, 6. maja. (Tel. G. pj)' 
Przed zodz. 9 rano udał sit Paa 
Rrezyacn: Rzpltej wraz z orszi* 

do barbakanu przed bramą 
Floriańską, gdzie powitali go czton- 
c/lorikowie R ady miejs., a następnie 
tic Rynek, gdzie - po odprawieniu 
m s/.y nastąpiło poświęcanie szfan* 
Ha:u, ofiarowanego firnu pułkowi 
saperów. P o ' akcie jwświęcenia 
wręczył Pan -p rezy aen t sztandar 
dow ódcy powyższego pułku, pułk. 
ID.akiewiczowi. Poumosłe kazanie 
do żomierzy w ygłosił ks. generał 
N itzsoda, poczem odczytał rotę 
P ‘zysię2i, k 'ó rą  złożyli żołnierze 
n \ w ieiność sztandarowi pułkowe­
mu Z Ryn^u udał się Pan RrezV' 
dect do barbakanu, gdzie nastąpiła 
defilada wojsk garnizonu krak.

TAJNE OBRADY W OJSKOW E 
W GENEWIE.

W arszaw a, S maja. (W.) Z Ge­
newy donoszą: Rozpoczęła obrady 
komisja wojskowa, k tó rej prze­
wodniczy- gen. Sosnkowski. Po  z a ­
gajeniu obrad zaczęły się wstępne 
d v sk lisje. AVynika z nich, że An- 
2l;a, Japonja i W łochy są bardzo 
zainteresowane w tem  aby handel 
statkam i wojennymi oraz  aerop!a* 
nami boi-vwymi, ba'o<nami ze sterem 
był zupełne swobodny. O brady 
dalsze uznano za tajne. W yw ołało 
fo silne w rażenie i napięcie.

Katastrofa 
Starogardska.

Kdżda katastrofa jest rzeczą " 
boDwanla godną, zwłasdcfca jeśli 
przybierze takjifs rozmiary, jak. 
katastrofa kolejowa pod' Starogar­
dem — zwłaszcza, jeśli — jak wła­
śnie o»va katastrofat^ .mia jej spada 
n a  zbrodniczy zamach-

Inaczej zapatrują się. na tę  kw e­
stii w N iem czech. Z głosów prasy 
tamtejszej widać nieludzkie jakieś 
zadowolenie z wypadku, w  którym  
kilkadziesiąt osób ś n  erć poniosło
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—  i to  ocawie wyłącznie — 
Niemcy.

Pism a b erl ńskie nie umieją za­
taić, że katastrofa p rzyszła  im bar­
dzo w porę. Nie wypowiadają tego 
oczywiście jasno — tyje grzeczno­
ści pozostało im jeszcze z dawnych 
czaspw — jednakowoż stanowisko 
zajęte przez ową prasę wobec nie­
szczęsnego' zdarzenia w skazuje v '3' 
rairńe na złośliwą ich radość.

— Doskonale! wołają. Teraz my 
«czyn:mv z t exO sprawę polityczną 
pierwszej klasy. P rz y  rokowaniach 
co do paktu gwarancyjnego incy­
dent starogardzki odegra ważną 
ro i:.

Hola, panowie! Lekkomyślnie 
zdejmuje sie maskę- I znowu przed 
czasem. Jota w jotę, jak z w ybo­
rem Hindfnbmga.

Czyż nie czujecie, jak sami broń 
kujecie przeciw sobie? Także wa­
sza irytacja z powodu uwięzienia 
Niemca, właściciela lewaru —  na­
rzędzia użytego do podważenia 
szyn celem wywołania katastrofy
— jest pociągnięciem bardzo nie 
zręcznem. — C zyżbyście obawiali 
się, ż -  aresztowany może wyśpie­
wać całą prawdę?.

7 ro b ’cie z katastrofy  spraw ę 
poi tyczną?. Doskonale! A tego ni: 
rozumiecie, że ona niezawodnie na­
bierze wtedy zabarwię n:a, które 
wam. może u.abelnie popsuć szyki?

Już bowiem teraz; n iezm ierni 
podejrzanem staje się stanowisko 
prasy niemieckiej w tej sp raw i’ . 
Już teraz w ygląda to tak, jakby 
jak iś  przez Niemców uproszony 
Deus ex machina um oczył w  tem 
swe palce. A może nietYlko upro­
szony, nioże w ysłany specjalnie?

Dziwnie bowiem zbiega się ło 
.wszysitko-. i w ybór Hinde-nburga i 
wytoczenia spraw y „regulacji" gra- 
•nic ; ta katastrofa i łączenie jej 
'.zi^az z  kwestią graniczną. — Qrai 
Oerindur, e-klaren s:c uns descs 
.Wund&r der N atur, mianowic e 9>w 
Splot w ydarzeń, śmiesznie dalekich 
prostej katastrofie kolejowej, a na 
zw ałt z nią łączonej, jakby spre­
parowana została dla tego celu, by 
,Z niej mieć a tu t w ręku w grze o 
granice.

Chcecie, to róbcie panowie z ka­
tastrofy starogardzkiej une causa 
cćlebre, polityczną Że wam to 
pachnfc. tem gorzej —  dla was!

Odznaczenia jygmłowiafi- 
sltie dia Lwowian.

W arszaw a, S. maa. (Tel. O. P .) 
Agencja W schodnia otrzym ała z 
Belgradu Jepęszę zawiadamiającą. 
że rząd jugosłowiański odznaczy! 
Orderem św. ?aw y III kl rp  Len- 
cewicza, Drof. Uniwersytetu w 
W arszawie. Medyńskiego, dyr. 
gunn. S ‘rzałkowskiej we Lwowie, 
1 askownickiege, red. naczelnego 
„W ieku Nowego", ord/erem św. 
baw y IV kl pp prof. gimn- Za­
leskiego ze Lwowa, Z. W asilew­
skiego, red. „Gazety W a rsz " , B.i- 
gieńsRiego, inspektora szkolnego w 
edzi. Tym samym orderem  ,V kl. 
odznaczona pp : Laskow ską, Sobą- 
now-,ką, ilaw rankow ą, M arkiewi~ 
czową, nauczycielki ze Lwowa-

(.) W cniu Imienin Prezydenta Rz«- 
czj-pospclitej, Stanisława Wojweehow- 
sk tg o . pTzystroiły się budynki rząd ?we 
i samorządowe a takżee w.ele irsiytu- 
cyj i dr-rrćw prywatnych w zieleń i chc. 
rągwie o barwa :h narodowych.

W Bazylice arctiikaedral.nej cdbylo 
się na ir.tenc ę Dos .'omego Solerrzanta 
uroczjste nnboźensiwo, które celebro­
wał ks. infułat Zajchowsk’. W nab- żeń- 
stwie uczestniczyli najwyżsi przedstawi­
ciele władz rządowych i samorządo. 
wych jakoteż Korrenaa O. K. V!. i mia­
sta, gcneralicja i korpus oficerski. Pr/ed 
kościołem ustawiła się kompa.nja hono­
rowa 4C' rt z orktestrą.

Po południu o godiz. 4. rozpoczęły

W a rs z a w a , 8 maja. (Te). G. P.) 
Min. skarbu zw raca u w  gę na nad 
mierny w zrost przyw ozu z zag ra­
nicy przedm iotów  zbytku i sm a- 
k o łjków . W  porów naniu z iok 'em  
ub. przywóz pom arańcz, jab łek  i 
gruszek wzrósł trzykrotnie, ryb 
czterokrotnie, m arynat sześciokro­
tnie. W yrobów  szic anych przew ie­
ziono 4 razy więcej r f i  w r. ub.,

Wilnu, 8 maja. (W) Mamy uc-wą 
„sensację". Dziś ' został zamordowany 
w tajemniczy’ sposób kierownik biura 
porad prawnych p . Prucztk. Ktoś kte 
zgłosił się po posadę zastrzelił Druczku. 
Znaleziono go bez życia w  fotelu. Sp

W a rsz a w a ^  8 maja. (W ) Krąży 
pogłoska, że o p -w iedn i wydziai 
p dicji politycznej miał dać poi - 
cenie, aby Is ty  niektórych posłów , 
oraz 1 sty w ysyłane jrzez  n ektó- 
ry ih  posłów , oddaw ać ao Cenzury. 
To pole-enie m iało też dotyczyć

się w rćźr.ych puniKiaich miasta koncer­
ty orkiestr wojskowych, a mianowicie: 
orkiestra 26 pp. koncertowała przed gn.a 
•chem Województwa, 19 pp. przy ul. A. 
kadciwckiej. 40 pp. przed gmachem D.
O. K. 5 p. a. p. przed Uniwersytetem, 
14 p, ułanów w  parku Łyczakowskim, 
tT p. a. c. na polance pod Kopcem Duj; 
Lubelskiej. . ;t

Liczna publiczność giromad.-uła sie na 
wszystkich placach, na których dźwięki 
muzyki wfeściiy o anau radosnym.

We wszystkich oddziałach \yojskoT 
wych odbyły się wieczorenn pogJ&inkr 
dla żołnierzy o życm i dzaalalooiCi l-ana 
Prezydenta Rzeczypusy&itej.

galanterji 4 razy więcej.
Podkreśl5: należy również zna­

czny wzrost przy w zu w yrobów  
jedw abnych, bielizny, i osu etyków, 
pach.iidel i in n y .h  tym p dobnych 
arlykulów , których zm niejszenia 
przywozu rozw iązałoby poa yś nie 
hwestj? ijem nego ; ilansu handlo­
wego naszego pańs.w a.

Prucs.ek trzymał w  ręku kurczono za­
ciśnięty kodeks karny, otwarty na stro­
nicy, gdzie znajduje się paragra' o oszu­
stwie. 1 o j‘est punkten: wyjścia śledz­
twa. Droga prowadzi do... teatru wi­
leńskiego.

listów niektórych dygnitarzy rzą­
d o w a  h.

W iadom ość ta spowoduje kii b 
poselskie do dalszej akcj! dla wy- 
p ś n  en .a kto i dlaczego w ydaw ał 
rozkazy inw igilow ania pcczty sej­
m o w e .

Sprawy f r u s f t t - p o i r t i c
były wCior? omawiane w  Min

sp-aw zaar. w Warsza*!®.
W arszawa, S. maja (W  ) W  dniu 

dzisiejszym am basador francuski 
p. Pijnafieu złożył wizytę dyrekto­
rowi Jepa i lamentu politycznego 
Min. spraw  zagrań dr. Baderowi; 
z którym przez dłuższy czas om a­
wia; ak*nalr.e spraw y polsko-fran­
cuskie. Na czoło rozm ow y w ysu­
nęło się zagadnienie n a tu ry  gospo­
darczej.

—— ®------
DEA.ONS'RACJI FLOTY SOWIEC­

KIEJ DA WODACH FIŃSKICH
Gdańsk, 8 maja. (Tel. G. F.) , Danz. 

Ztg.“ ćom si ze 12 jeamestak sowieckiej 
marynarki wojennej, w  tem 1 dread. 
nought i eskadra łodz podwodnych, roz 
poczęło manewry w  Zaftooe Emskiej. Pi­
smo dedaie, że ukazanie się flety bosze- 
wickiej na wodach fińskich wy wołało w,
Htlsirgf :rs.e wSelllrie zdumienie.---

PRŻESILFNIE W BELGJI 
WCIĄŻ TRWA.

Bruksela 8 ma^a. (Tel. G. P.) Prze- 
wódca katolików v amdlerw^ers zgodził 
się podjąć ponownie v’ys'tk w  cciu u. 
iworzcnia gabinetu

—— O------
a r e s z t o w a n i e  d ł u ż n ik a .
W arszaw a. 8. maja (W .) Z Lo­

dzi donoszą: W dniu wczorajszym 
sad handlowy ogfosił upadłość fir­
my „Cepu-", nakazując jednocze­
śnie a resztow anie dłużnika. P . Co- 
per Postanowił zbi-dz. PQlicja wraz 
z kuratorem  upadłości udała się na 
poszukiwanie dłużnika i znalazła go 
na dworcu w chwili, gdy ten chciał 
wsiąść do pociągu, idącego do Ber­
lina. Copera aresztow ano.

SM do- !ekapza.
Znany i ceniony lekarz chorób 

nerw ow ych w F rankfurcie nad 
Menem dr. M ax Siche* pad ł ofiarą 
: w ego zawodu.

Podczas godzin ordynacyjnych 
odw iedził go ch o rj nerwowo pa-* 
c;enf i w przystępie zam roczenia 
umysłu wystrzelił dw ukrotn ie  do 
ekarza.

Dr. Sichsl p ad ł n a r  vy a sza­
le ie : przerażony swym  obląkań- 
izym  czynem usiłow ał ra to w ać  się 
ucieczką.

W  chwili, gdy miał ju i  być 
sc! wytanym  przez ścigającą go po- 
1 cję dw om a strzałam i w  skroń 
odebrał sobie życie.

-  o  -  -  ó

? i c m  tegoroczna ofia­
ra  kąpieli.

(—) Na staw ie m  F ranćów ce 
u w ylotu u? 29 L istopada, oddaw ał 
się wczoraj popołudniu rozkoszy 
kąpielowej 12-letni uczeń szkoły 
udow ej, F ranciszek Kot, syn robo­

tnika, zam„ przy  ub Bilińskich 58. 
Około goaziny 6 w ieczorem  chło­
pak począł tonąć i mimo, że znaj­
dujący się na brzegu jego rów ie­
śnicy pospieszyli mu z pomocą, 
nieszczęśliw iec utonął.

Zaw iadom iona o. w ypadku po- 
iic a, zatelefonow ała po straż po­
żarną i P ogotow .e ra  unkowe, k óre 
w krótce przybyły i rozpoczęły po­
szukiw ania zwłok.

' Do godz. 10 wieczorem  poszu­
kiw ania provraazone przy św ietie 
łuczyw a pozosta ły  bez skutku.

Bielin debata s&oiiiowa es Sejmie.
Hos. Michaiskf dostał surową odprawę ze strony Rządu.;

W arszawa, 8. maja. (\V.) Prze- 
rrów>en‘.f p, posła M chalskiegc, 
k tóry  miał powierzone opracow a­
nie referam min. skarbu spotkał sit 
d2isiaj 7 s -,ną odpraw ą ze strony 
wicem, skarbu r . Czesław a Warne­
ra W ystąpif on w firniemu rządu 
z całą sła"owczością Przeciwko 
sprawozdaniu posia Michalskiego, 
! tófsgo cmegdajsze przen.ówdenie 
jak i spraw’ozdanie komisyjne, n :e 
mają charakteru obiektywnego, 
chociaż powinny odzwierciedlać 
p°g !ą jy  komisji budżetowej. W ice- 
m inM er Kiarner podkreślił w swern 
pom ów ien iu , że sprawozdane p 
Michalskiego jest szkedliwe dla in-

fcresów skarbu, gdyż nastrojone 
jest na ton pesym istyczny, a pozu- 
tem me odpowiada stanowisku i po­
glądom komisji budżetowej w któ 
rej ''mieniu p. M ichalski przem a­
wiał. W iceminister Klamer podkre­
śli dale. ze to przemówienie musi 
s ’t  odbić ujemnie na w ysiłkach rzą­
du w kierunku uzyskania pożyczk1. 
zagranicznej. Ażeby spiaw ę w y -1 
iaś°'ć ostatecznie zabrał g łrs  gene­
ralny referent budżetow y pose! 
Zdziechowsk? W yraził on opinję, 
że poseł Michalski przemawiał w 
swojem imieniu osobistem, czem': 
zapewne da w yraz w końcowem 
przemówieniu.

Polska zalana przedmiotami zbytku.

Zamordowanie kierownika biura pfrati
w Wilnie.

(Telefonem od naszego ko-espondsnta).

Z ostatniej chwili.

Inwigilacja poczty sefi
(Teleti n;rn od naszego korespondenta).
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f ó *  p s i t t i c l i  o e tK  w i c i a !
Niech Polska oczy zwróć: na Zachód.

Czytając rewelacje o policji po 
litycznej vv Warszawie, zćawaćby 
się nam mosłe, że prześniliśmy ja­
kiś okres czasu i w oczach naszych 
tylko przebyliśmy upadek caratu, 
wskrześ/: me wolnej Polski, tej 
Polslc. która podieta na nowo swój 
iosto jny  płaszcz purpurowy, oczy ­
szczony m ęką niewoli z pyłu daw ­
nych grzechów , a świetny tSjmJ 
cnotami, które się zaznaczyły w 
życiu pw tv czn ep  i ustawach daw- 
te j Rzeczypospolitej,

Bu Polska w swojem witkowem  
iy c iu  państwowem miała błędy i 
wady —  ale nie miała podłości.., 
Nawet te ustawy, któie w skut­
kach okazały się fatalne, jak n. p. 
1 berum veto, b y ły  podyktowane 
szczytnyn idealizmem, poszanowa­
łe m  wolności sumienia człowieka 
c bywatela...

W  Poisee nie było  prowokato 
rów...

Prow okacja, to najpodlejęzc 
wślizgiwanie się jadowitego wężu 
do dusz liidjktch, zatruw anie i cli 
własnym  jadem, na to, żeby się 
przysłuży* „w ładzy", prowokacja, 
.er twór spreparow any ze zdrady 
1 chciwości wylągł się zdała od 
nas, na ■ bizantyńskiej psychice au- 
kOkiatyzmu rosyjskiego...

To tez *a część społeczeństwa 
polskego. którą tylko dolatywały 
w czasach niewoli wieści o srożc- 
"iu sic obrzydłej besiii prowokacji 
w zaborze rosyjskim , na dziś zo- 
s taje ii.ler/ona jakby obuchem...

Jakto? W ięc tam jeszcze sroży  
Się carai': Jcbzcze taran przewro­
tów n e zgładził dzikiej fce*,tji pro­
wokacji?...

Ni-stcty tak. Pad* tron Roma­
nowów'. ale posiew przez nich za­
siany wocliodzi daPj i zachwaszcza 
niwę naszego, polskiego życia pań­
stw OWrgo.

M e to d y  rosyjskie w rosły w du­
sze wicju i grasują nie w jednej t y l ­
ko d/ietzinie. ileż t0 razy zarzą­
dzenia nektćrych władz przypomi­
nają nam żywcem ukazy car$k:e, 
Hfż razv  spotykamy się z ,,czym- 
w.nictwern" w  naszej administracji.

A r.a dobitek złego zaznaczyć 
należy jeszcze jedno... Wiiadomo, 
chw ast jes( szybko plenny, rozra­
sta się i rozszerza bujniej j szyb- 
cfej, niż dobre, zdrow e 2 iarno.

To też nieraz stwierdzić na­
leży na tym ]ub owym  przejawi* 
życia. ;e  te nieszczęsne metody 
rozpowszetbnj?.ja się do całej Poi- 
se*, przenikają tam, gdzie ich n;e 
było. roznoszą je ludzie, rozporzą­
dzen i i dyrektyw y sfer oficjal-

Mówią że...
. . .p o s e ł  D uba o w e t  zdiadzi 

fcróia, bo w ysL ł depeizę na zja d 
m onarchistów , a potem się jej za­
parł.

T ak przynajm niej w'ynika z mi - 
rodajnego coaies ema „Słow a" wi- 
leńsk ego.

Z drada taka nie jest „narazie" 
karalna"...

  o-----

rych . atmosfera w  jakie) żyjemy...
Nasienie gadu fzeb ić  i tępić na- 

!cży, a. do pomocy w ydobyć z 
głębszych pokładów duszy narodu 
lc co w nich szanownego tkwi ja­
ko i cli treść najistotir.ejsza.

Jesteśm y pewni, że metody pro-

W arszawa, S. maja. (W.) ,,P rz e ­
gląd W ieczorny" donosi, że cd rana 
odbyw ała się w  M n. spraw  wewn. 
ped przewodnictwem wiceministra 
Sm ó'skugo konferencja, zwołana 
ula rozpatrzenia wyników śledztw a 
w spraw ie działania warszaw skiej 
policji politycznej, W  konferencji 
Liora udział przedstawiciele kom - 
sarjjatu rządu policji politycznej, 
organów' l;ezuieczeństw'a hliui. spr. 
wewn. Omawiane są rezultaty 
śledztw a administracyjnego, które 
przeprowadził w dniu wczorajszym  
r,a ter«nii komisariatu rządu kom. 
Jarmołowicz. Czynniki m arodajne 
oczekują wyników konferencji z 
wielkiem zainteresowanym . Prze- 
dewszystkicm będą te wynini za

W arszaw a, 8. maja. (W.) Spra­
w a Trojanowskiego jest w dalszym  
e ągu przedmiotem rozw ażań w 
kołach politycznych. Spraw a ta u- 
ważana jest za typowe zagadnienie, 
które dojrzało do całkowitej 

re viz.i, pewnego systemu, 
gystem tm  tym  j*st reorganizacj i
; działalność policji politycznej.

W  fv a c h  socjalistycznych, Rfó- 
te  /ajir.ują się ż)'v'0 tą spraw ą, 
przew aża przekonanie, że

••zad powinien w najbliższym 
czasie złożyć Izbie sprawozdanie 
z przetńcgu ! wyr-ików i e wizji- 
W związku z rewelacjami w spra-

W arszaw a, 8. maja- (W.) JakJ 
pewne curiosum przytaczają w k u ­
luarach sejmowych pogioskę, ż ‘,
ptwnc czynniki poi d i politycznej 
roztaczają czujną opiekę r.ie tylko 
nad dzakiczanjń radykalnym i, ale
#akże nad ministrem spraw wewn. 
Ratajskim, którego listy są podo­
bno otw ierane przez policję poh-

wokatorskie spotkają się z ener- 
sicznem potępieniem ze strony naj­
w yższych czynników w państwie. 
W ybryki jednostek czy grup na­
wet. muszą ustać, a  winnych spot­
ka najeżyia kara. J- P-

komunikowane premierowi Grab- 
ckieiEU, który  nie otrzymał jeszcze 
w tej spjawic urzędowego sprawo­
zdania.

To samo pismo dowiaduje się, 
ze podinspektor policj p. Pi4tk c- 
wicz, k tó ry  ii^ t naczolnikiem policji 
politycznej na okręg miasta W ar­
szawy złożył podanie o dymisję 
ze swego dotYcnczasowego stano, 
wiska. Dymisja została złozona na 
ręce kom. .Jannołmwicza, któremu 
podlega policja polityczna w W a r 
szawD. Dziś p. kom. Ja rird o w icz  
pi-zedlo?-. i prośbę o dymisję p. 
Fią*kNv'?i.a P. wicem- spr- wewn. 
Smójskiemu. Dymisja ta będzie a;t 
turahde Przyjęta.

wie Trojanowskiego klub socjali­
styczny zapowiada, ze gdyby 
sprawozdanie takie w najbliższym 
czasie nie zostało Izbie złożone, 
podejm e t-.-n klub u* terenie sejmo­
wym  akcję, mającą na celu skło- 
n en ie  innych stronnictw politycz­
nych do ewentualnego wspólnego 
wystąpienia w obec rządu

Prawdopodobni-; do tej ewentu­
alności -. o dojdzie, chociaż socjaliści 
widocznie dla manifestacji podkre­
ślają, ż s I ra k  takiego wjdaśnienu 

ł s i r o t i v  rządu, zm us‘łby ich uo 
postawienia w Sejmie wniosku vo- 
tum nieufności dla rządu.

tyczrą^ mkoteż nad ministrem Thu- 
guttem, którego telefon podobno
jest podsłuchiwany.

Napytany c to przez naszego 
korespondenta min. Thugutt oświad­
czył żartobliwie, że tajemnic ni*
Posiada, a gdyby je posiadał, to ub  
w ygłaszałby je przeZ telefon.

Ticji pc-liiyczngi. Narada wysokich urzęd­
ników ustahła, że inso. n iątk,ewicz i 
kom. Łęcki są me- dr .uratowania".

Zapowiadają w ielkie i zasadnicze
zmi-any osobiste na kierujących stanowi­
skach w policji w stolicy i ra prw incia.: 
Zmian tych dc-maga się Prezydium Rady 
M iwRrów-

W kolach polfliyoznych pinzewa*
przekonanie. że instytucja poiicji poli­
tycznej dojrzała zupełnie dtv kompietnej 
reorgsr znej". Z wielkiem za-interesowa. 
n.icm oczekiwany jest wynik śledztwa  
sądow ego. Komunikowane w czoraj
przez „Gazetę Poranną" zmiany u cb- 
sadzie Policj' pclitycznei w komisaracie 
rządu, są na razie skutkiem zarządzeń
administracyjnych, śledztwo zaś toczac3 
się ołiccnic przyczyn* się do powzięcia 
decyzji ostatecznej.

W yszło na jaw że w  aferę Troija- 
now sk ego jest wm ieszany agent policji 
poi. Cecnncwsi... który odegrał ciwnzna. 
czna roię w procesie o  zamach bombo­
w y  na uniw ersytet w arszawski.

  O------

Z ien tó ow an ir  małego 
flzefa.

Kim jest Trojanowski?
Histcr;a „działalności" Trojanow­

skiego j;st taka: Trojanowsri, m i w  le­
gionach (pod pseudonimem ,,Lech‘ ) pro 
wadził pozaironluwa robotę bojow a z 
szczególnciti zainteresowaniem sij w  
„dywersji".

W czasie okupacji niemiecii-ej, gdy  
PPS. wsKrzesała działalność bojówek  
sw ych. Trojanowski wstępuje do t. zw . 
,.Pogo.towiia Robotniczego", z którego  
ramienia strzałem z rewolweru o 40 kro 
Rów pcłcżjł trupeui na ul, Sm<mci sze­
fa tajnej Policji niemieckiej Schulzego.

Po- powołaniu do życia  milicji ludo­
wej, Trojanowski wstępnie d j niei i 
w kró.ce idizde bardz-c na „lewo" gdyż 
wstępuje do kc-munfeującei *uż w ów czas  
t. zw . czerwonej frakcji.

P!a uprzytomnienia sob:3 obecnej 
roli 1 rojanowskiiego należy bhćej okre­
ślić „czerw oną frakcje11. Była to aż t&lC 
„lew?" frakcja, że zajęła się orkany, 
wanien, rapadów rabunkowych potf po­
zorem zdobywania funduszów na rzeko­
me cele rewolucyjne w Polsce.

Trojanowski wlaśnce w chodz.ł Wi 
sfcład t. zw . MI reieraim który rrnał -a- 
buiiki te w-ykrywać, lecz funkcja, do 
której reftiait ten i?ył pcw.dany, me 
da! wJ-rdków. gdyż sami funkc,ona/jusze 
releralu w rabunkach przyjmowali u- 
dział.

l-'rakcja czerw ena odznaczyła sie je­
szcze tern, że gdy x j  okresu  likwidacji 
milicj, ludowej posłano ją na front —> 
zcrganizowcla bunt, przyczem część zo-- 
tsara rozstrzelana, część zaś przeszła ną 
stronę sow ie; ką.

W obec tego, że  Trojanowski na 
front nie poszedł, rola jeg> w czerwonej 

. f i akcji nię zestala uji y/niona. 1 otft 
w yszed łszy  z takiej szKoły wstępuję ja. 

.ko oficer do y o jsk a  regularnego, uiK>ło- 
baw szy sobie je drak raz robotę ,.bo- 
jo wa‘‘. dt staje się zndwu ido działa dy-. 
w ersji.

Nie spootAala mu się w idocznie ści­
sła kontrola wojskoy-a i ,twyjeżdż, na 
Górny Śląsk.

Po pow iocie z Górnego 8ląska znaj­
duje się w grupie kilku wykolejonych  
b. bojowców. jak Prybe (rozstrzelany) ’. 
Gru; zka urządzającycn nap3*!; tianoy- 
ckie w  Rcdomsk em i |  ubelszczyżnfc.

Sam jednak tak się k^rhsptruj.jj że f 
stjd  całe wychodzi, ; jemu tylko w'a- 
dfir.emi drogami dostaje się w  ' S  w al. 
ki w vł orczei w 1922 r.

P o wyborach w yczerpał się tor en 
ope' ac.i:, odpowiadających jego ..polity­
cznym*' skłonnościom.

7 rudno jesl stwierdzić czy 'lit w ów ­
czas t y ł  partytnym komunistą. W każ­
dym r*7ie komurdści korzy staj?, z jego 
usług.

Po jakimś czasie w ypłynął znów i. 
przylał star.ow'sko kierownika Jednej z 
placówek policji polityczne} na Pojesiu.

7u sie uiyy-aią wnadomości ścisłe, 
aź \irres7cie Trojanowski) zwraca zmiwu 
na siebie powszechną uwagę wybuchem  
bomby na Starem Mieście.

Ostatnie wiadomości z  Warszawy.
liiynihi całodziennych obrad wysokich upzgdniltów

parsiwa.
Wai i  za w a. 8 maja. iW ) Późnym w ie- j konferencja w  M nństeistwie cpra-v' w e -  

czorem skończyła się trwająca od rana w nęn  zn.ych na temat .tosunków. w  PO-

Nastąpi reorg nizacja poi cji politycznej,
Dą?ą do tego koła polityczne i se^moAe

Rząd prowadzi śledztwo
w  sprawie shandaiu w  warszawskie} policji politycznej.

Dymisja inspektora P.ątkiewicza.
(Telefonem od naszego korespondenta).
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Baaderjs ćziarshicli Krausów w Zniesieniu
i»vslą pif a w  r o k w m y s f i  s t ro p h  dniu 3 Maja.

Jak pracują i bawią się pod Lwowem.
S. L.Dzień 3 Maja uczcili miesz an- 

ey gminy Zn esienia barcho uro­
czyście. Już w sobotę wieczorem 
odegrała  ork iestra  po ulicach Znie­
sienia pobudkę. O rkiestrę stanc- 
wili uczniowie Sem inartum  naucz, 
męskiego, której udzielił dyrektor 
intern, im. G. Piram ow icza. Auta 
dla orkiestry celem odegrania po­
budki po ul cach użyczył p. Ra- 
cker, w łaścc ie l fabryki w Zniesie­
niu, zaś dyrekcja Zakładów  elek­
trycznych we Lwowie udzieliła 
pozwc lenia do bezpłatnego jej
przewiezienia wozami tram w ajow e- 
mi w dniu 3 maja.

W  niedzielę o godz. 8 rano z 
przed urzędu gm innego wyruszył

w spaniały  pocnód,
liczący kiika tysięcy osób, ulicami 
Zniesienia. C zoto pochodu tw orzy­
ła  tan d e rja  ■ dziarskich Krakusów 
w m alown czych strojach, — za 
nimi orkiestra uczniów  sem narja l- 
nycfi, s traż  pożarna ze sztandarem , 
m łodzież szkolna pod dozorem 
grona nauczycieli, Skauci i p zed- 
staw iciele m iejscowych w ładz i 
tow arzystw a.

Przy dźw iękach orkiestry po­
chód przybył przed m ejscowy 
kościół, gdzie ks. proboszcz Kier- 
nik odpraw ił Mszę św  Do zgro­
madzonej kilku tysięcz: ej publicz­
ności przem ów ił w b rdzo p ięk­
nych słow ach

o w ażności dnia
ks. katecheta Knopiński. W  czasie 
nabożeństw a przygryw ała ork iestra  
oraz śpiew ała mło zież miejscowej 
szkoły. R ów nocześnie odbyło się 
starań  em pp. Emila Wal acha, N. 
C zortkow era i N L ublinera n ab o ­
żeństw o w Zborze iziaelickim , — 
gdzie przem ówił do młodz eży i 
starszych rabin H rsch Rcmenleld 
i nauczyciel relig i mojżeszowej 
Wallach.

Po nabożeństw ie pochód ruszył 
na polanę p. Baczew skiego, gdzie

odbył się poranek,
na który złożyły się produkcje 
dziatwy szkolnej. Na pięknie przy­
strojonej estradzie w ystępow ać 
mali artyści i artysiki, w n ęknych 
deklam acjach g łosząc znaczenie 
dnia, oraz radość swych m łodych 
serduszek. — D eklam ac e przepla­
ta ł chór m łodzieży szkolnej pod 
kierow nictw em  naucz. p. P iek ar­
skiej i p. F ah w sk ie j, klóre gori wą 
pracą podniosły produkcję do po­
ziomu artyzm u.

Na zakończenie dziatw a ode­
gra ła  obrazek sceniczny p. t.„Tize- 
ci M aj" pod kierownictwem  zna­
nej ogólnie nauczycielki p. M. Stec- 
kównej. Sztuczkę zakończono K ra­
kowiakiem i żywym obrazem . Przy 
dźw iękach orkiestry

odśpiew a a zgrom adzona 
ność R itę .

publicz-

Na polanie Zgrom adziło się ró­
wnież kilka tysięcy publiczności, 
brakło jedynie p zedsrawicieli du ­
chow ieństw a oraz m iejscowego ko­
m isarza urzędu gm innego. — W ie­
czorem teg o i dnia w  sali T ow a­

rzystw a Koła T. 
podniosły referat p. dr. jaw orska, 
zgrom adzeni w ysłuchali go w  sku­
pieniu. Uczenice miejscowej szkoły 
wypowiedziały piękne deklam acje 
i o deg rały  raz ]»3zc e sztuczkę 
teatralną. —  W ieczorek zakończo­
no odegraniem jednoaktów ki p. t. 
„W e ele Pow stańcze" przez miej-

w ygłosiła  J scow ą m łodzież am atorskiego Keta
j r._ -j- l . (— Uroczysty ten dzień

na długo zostanie w pam ięć mie­
szkańców  gminy. Pracy i trudu 
najw ięcej włożyły weń pp. M .Stec- 
ków a, P iekarska, F a leu sk a , S ta­
w ińska, T aratu łów na i Czerwiec. 
Zbiórka uliczna p rzyniosła  270 zł. 
48 gr.

d a l  wjuzed) z druku Nr* 2 ('majowy)

ŻYCl * i N O D Y  KOBIECE
czasopismo rr.iesięozne dla kobiet.

W ielki wybór modeli sukien i w zorów  robót.
—  1 D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e .  =

C e n a  1 Zł. 50 &r* z t a b l ic ą  krojów.
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P rze g lą d  p ra sy .
„W arszawianka" przy tacza u- 

ry w tk  z „Timesa", w  którym  to 
najpowabniejsze pismo angielskie 
rea3uinu;e niejako wynurzenia p. 
Benesza w P a ry żu  na i-mat 
7unveuia. polsko-czechosłowacki"- 
S0‘

,Z teso, co tu (w Paryżu) za­
pewniają. spraw y, które mają w 
bliśkiei przyszłości wyłonić >ię 
jako skutek porozumienia miiedzy 
Polską a Czechosłowacją, są na­
stępujące:

1. Śląsk, Gdańsk i polski Ko­
ry tarz : w tych sprawach Cze­
chosłowacja bęcizie pdp.erał’4
Polskę,

2. Związek Austrii z Niemca­
mi; co do tego Polska popierać 
b ęd ze  opozycję Czechosłowacji 
przeciwko jakimikolwiek takiej 
próbie

3. Sytuacja na Bałkanach: tu 
Polska i Czechosłowacja dadzą 
wspólne poparcia wysiłkom Ju 
gosławii, Rumunji i Grecji dla 
stworzeni? stabilizacji stosun­
ków. bicrąc pod uwagę specjalne 
położenie Bułgarii-

4. Spraw y Ligi N arodów : tu 
stw orzony zostanie jednolity 
front z państw  Małej Ententy i 
Polski .

♦
..Rzeczpospolita*1 zamieszcza oto 

taki obrazek z naszych stosunków 
sejmowych, który, mamy w raże­
nie, n:e potrzebuje żadnych komeu 
tarzy :

w czo ra j na plenarnem po­
sadzeniu  Sejmu, gdy przem a­
wiał na temat budżetu Mindste- 
rjuni rolnictwa p. minister Jani­
cki, aa sali znajdowało sję za- 
Jedw.e kilkunastu posłów. Nie 
do!iczvłovś z pewnością naw£t 
dwndaiftgu. I to działo sję w Wr9& 
ju, k tóry  je$t przeważnie ro ln - 
czym , i w  reprezentacji narodo­
wej kczącei większość włościań­
ska a  więc bezpośredno zainte­
resowaną sprawam i rolniczymi,

większość, k tó ra  "ie tylko, w in­
t e r n ę  własnym, ale przedewszy 
stk>m  --  jak twierdzi — w inte­
resie Państw a Polskiego domaga 
się zniesienia w iększej własności 
? oddan:a ziemi chłopom. Można 
sobie w yobrazić, jak będzie w y ­
glądało gospodarstwo rolne w 
PoUce i zaopatryw anie naszej 
ludności ny.ejsko-robotniczej w 
żywnu«ć, skoro mowa budżeto­
wa p. ministra rolnictwa nie zdo­
łała zgromadzić ng. sali posie­
dzeń nawet członków klubu 
,, W y 7 wolenia" w  komplecie. 
Tych właśnie posłów, którzy sv; 
uw ażają za  pa'entow anych o- 
broriećw włościan."

„Robotnik"
chanizowanie

krytykuje
dyskusji

ostro zm e- 
sejmowych
■ H M

;rzy tac?a :ąc  krytyczne uwagi na 
fen terrat z przęmówienia posła 
.Marka:

i Każdy dem okrata musi ubo­
lewać nad warunkam i, w śród  
który  cli toczy się dyskusja bu­
dżetowa Toczy się ona przy  o- 
gokiem zobojętnieniu parlamentu. 
Skarg' i zale, k ry tyka buażetu, 
nowe myśli tw órcze, w szystka 
to przebija Fez echa, gdyż mów­
cy  nie mówią do parlamentu, nis 
mówią nąwet do prasy, iecz tyl­
ko swojej prasie szepcą na ucho. 
Jest to zabranie parlam entaryz­
mu, k tóre zw łaszcza w P ań ' 
st\v:e miodem musi zatrw ażać. 
Podkopy wame parlamentaryzmu 
daje Dp e z jednej strony monar­
chisto??!, z arusi-j strony komu­
nistom. Dla rozwoju naszych 
form dem okratycznych to lekce­
ważeni?, k tóre obserwujemy, 
jest w najwyższym  stopniu złe. 
•'Wodzowie stronnictw politycz­
nych przez zmechanizowanie dy- 
skusj budżetowej zawinili po­
w ab n e  przeciw parlam entaryz­
mowi i demokracji".

i o------

Harodowe święto fran- 
c itó .

Staraniem T ow arzystw a P rz y  
facio.‘ F ra n ji  i Ogniska francuskie­
go (Foyer franęais) we Lwowie od­
będzie się w niedzielę' 10. bm jako 
w dz'oń narodowego św ięta fran­
cuskiego, obchodzonego ku  czci 
św. Joanny d‘Arc, uroczyste nabo­
żeństw o w Bazylice archikatedra!* 
11 ej o godz. K-ll ł  udziałem repre­
zentantów wtadz cyw ilnych i woj­
skow ych oraz stow arzyszeń kul­
turalnych i narodowych- T ow arzy­
stwo Przyjaciół Francji w yraża na­
dzieję, że obyw atelstw o m hst? 
Lwowa zechce skorzystać z tei 
sy m p aty czn i sposobności, ab y  za ­
równo licznem jawieniem się w  
kośc:ele. jaki w m iarę możności1 
dekorow ałem  domów dać w yraz  
naszych serdecznych uczuć dla na­
rodu francuskiego). <zozacego w 
tyin dniu sw ą bohaterska patronkę.

Wydawnictwa i  irra Hisforpnep
sztabu Eeneralneno

w  oświetleniu prasy sow ieckiej.
. Wojenny j Wieatp^c" ogiasia spra­

wozdanie, zapoznające czytelnika z pra­
cą :,becneg)D eta Biura Historycznego
S. Ci gen, ówczesnego pik S, O, Kuknę­
ła Marj.tna pt. .critwa pod Woloczys- 
kani." stanowiącą p.erwszy tom na­
szych „istudjów taktycznych".

Sprawozdawca p. Kakurin b. do­
wódca lu dywizji strzelców ncd War­
szawą, obecnie prać. akademii Sztabu 
Gen, podkreśla na wstępie, iż studium 
no jest nttresujące przede wszy stk:c.n 
lako pierwsza crjginain. praca na w'e- 
kszą skale bełskiego Sz abu Generalne­
go w przeciwstawieniu do prac jf»orze- 
drrch pióra eficeiów  francusk ch, przy. 
dzielonych do wojska polskiego.

Kukie! — czytamy w  sprawozdaniu 
tem — za temat do swej pracy wziął 
działania 24 brygady fLochoty, jaką 
sam dowodził w  ie<se r. 1920, brcniąc 
linji rzeki Zbrucza w obrębie 6 artny. 
Dziaunia te gen. Kukieł podaje jako 
przekład organizacja obrony na rozle­
głym froncie w warunkach wojny tna- 
ntawioyt ej.

Mówiąc o opisie teionu Dryigad^, spra 
wozdawca stwierdza, iż „stromtce te 
można śmiało polecić jako podręcznik 
naszym statystom wojskowym. Niema 
tan nic zbytecznego, żadnego pc-ztrzą. 
sanio tjcb szczegółutv, o jakich jasno 
mów.i in^pa. ‘

. •-jęcie op cacyj jest kró(ik:e — mó­
wi F. Ka.cuiin — a jednak opis daje tyle 
rysów chai akterystycznych i szczegó­
łów, ią otrzymujemy obraz poglądowy, 
ilustrujący to lub inne zalożente teore­
tyczne. Książka ta służyć może za przy 
Mad, jak należy pisać słudja taktyczne, 
by istotnie staaowity materjit poucza­
jący. 0 n e  były bezużytecznym bala 
stem literatury wojskowej. Jasny i iO- 
zi'.m'ny wykład uzupełniają doskonałe 
wykresy i szkice, ułatwiające czytanie i 
studiowarne crzyikładu. Prac? te;: płk. 
Kfklela i jego metody ujęcia opisu dzia. 
łań bejowych pod kąićm widzenia tak­
tyki polecamy szczególniej wszystkim 
autotom, pracującym w  zasrcsie tak­
tyki."
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przed FTthsą' zra&ltM
spraw ie w yw iad specjalny z p pro- . b rania g łosu  w  tej bezwarunkowo 
kuratorem  Alojzym Giirilerrm, upra- I najaktualniejszej kwesiji doby  bie- 
wnionym ze w szech m iar do za- » iącej.

Dziś Gazeta Poranna
zamieszcza intereeujący wywiad

z prahDFStcpem A lojzym  Eurtlerem
przedstawicielem lw ow skiej Prokuratorji Państwa.
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MORSKA WiEŻA ŚWIETLNA,
[Tlijtm  <mm_ IU

•s M

A b m Ł

Wieża 'a. stojąca u wjazdu dc portu 
w  Biernie uległa całkowitemu zniszcze­
niu przez iii.otauy falami buriv paro. 
,wiec angielski.

3 .

SZCZAWNICA.
Dr. Rudolf Mamerschlacj

(— ) Onegdaj w miej.-cowości 
klimatycznej F a len ie5 pod W arsza­
w ą, 15-letni niejaki Sym cha Silber- 
sztein popełnił gw ałt na nieietriej 
córeczce jed; ego z ta  nte szych 
m ieszkańców Zaw iadom iona o tym 
w ypadku poi cja w ydała nakaz, 
aresztow ania zw yrodniałego m ło­
dzieńca. Przybyli funkcjonarjusze 
policyjni do m ieszkania S ilberszte-

W arszaw ar 8. nraja. (W.) Na 
Starem  Muście w domu przy ul. 

£ ciasnej zajmuje od dtuższesco czasu 
skromne mieszkanie 30 letnia wdt>- 
wa PO posterunkowym policji, 
Opańska. W czoraj w  nocy do 
mieszkania jej dostał się jakiś po­
dejrzany człowiek. Oijy do miesz 
kania przybyli wieczorem subloka­
torzy Opańskiej, zobaczyli ją u-

B r o ń m y  s ię
L w ów , 8 maja.

Rozpoczęta wczoraj przez „G a­
zetę Poranną* ankieta na ten wy­
soce aktu 1 y tem at poruszyła w y­
sokie sfery naszego miasta.

Zainteresow anie ogólne w zm o­
gło  się jeszcze po  zamieszczeniu 
przez nas łaskaw is nam nades’a- 
nej opinji p. profesora dr. J. M a­
karewicza, który sw e u- agi u jął 
w formę niezmiernie oryginalną 
i rzeczową.

M ając zam iar spraw ę tą, której 
znaczcme społeczne jest bessprze- 
cznie wyją fc owo poważne, ośw ie­
tlić w szechstronnie, upro iliśmy 
szereg najwybitniejszych działaczy 
społecznych, politycznych oraz li­
czonych o nadesłanie nam rów nie i 
swych św iatłych uw ag i opinji 
o szerzącej się śród  naszego spo ­
łeczeństwa nagm innie psychozie 
zamachowej, k tśra  ogarnia już na­
wet m łcde pokolenie stanow iące 
podwaliny p zyszłości naszego 
Państw a,

na, nie zastali go, ch opiec w oba­
wie następstw  zbiegł z domu.

Podjęty pościg doprow adził wy­
wiadowców do p o b lisk i:go  lasu. 
P o bliższem rozpatrzeniu się, na­
trafiono w pewnem miejscu na 
zwioki Si bersztei a, k 6 :y  sam 
sobie w ym ierzył spraw iedliw ość, 
z obaw y kary zażyw szy silną daw ­
kę esencji octowej.

(Telefonem od naszero korespor denta.J
w ‘azat>ą ?a szyję i wiszącą na sza ­
fie. P ic e  miała skrępow ań* z tyłu 
ciała, oczy i usta przewiązane był*' 
chustkami. Dawała jeszcze słabe 
oznaki ż y d a . Odcięto natychm iast  
szmi- t zawezwano pogotowie. Ba­
dania lekarskie ustaliły, że miała 
ona w ustach resztki nieprzęłkjitę. 
tej trucizny. Suknia była oblana 
r-aftą cc w skazyw ało, że zbred-

Spraw ozdaw ca „G azety p o ran - 
i ej“ uzyskał wczoraj wywiad u p, 
prokuratora Giirtjera, k tó ry  na te­
mat niesłychanego i tragicznego 
zajścia w: gimnazjum wileńskiem 
taką wygłosił opinję:

Ochroną młodzieńca przed zbro­
dnią — r-jzpcczął prok, Giirtler — 
może być tylko etyka, a podstawą 
etyki jest repgia. B rak tych pod­
staw  tę źiódło obecnego zia. P rz e j­
ścia wojenne i skutki wojny moi* 
bardzej ujemnie oddziałały na ro ­
dziców Jak nt. dzieci.

W  \v:elu w ypidkach  uje spo­
strzega się u młodzieży tej ręki ro­
dzicielskie!. kierującej dziecko ku 
dobIpmu.

W  cz»s;-e zebrań młodzi* ŻV 
szKolnej na nabożeństwach do wy* 
jąfków nj.ieźy młodzieniec, na k tó­
rego tw arzy  odbija się podniesienia 
ducha ku Bogu. Obcą mu jest świą 
■:vn!a j modłiłwa. W kołach towa- 
rzy sk !ch młodzieniec walczy o to, 
b y  w y k a tać  jak największy c y ­
nizm wobec zasad r elJgji.

To wina rodziców, k tórzy  do 
zasad relig}!, jako śreibra wycno- 
wawczego nie przywiązują wasi, 
bądź satui .są ubodzy w tego ro­
dzaju środki wychowawcze. Dom, 
w którym  zasady  etyki i r*Hgjf M 
podstaw a bytu —  wychowuje mło­
dzież moralnie zcirową i operną na 
wszelkie skutki demoralizacji po­
w ojem  ej-

Rodziców niezdolnych do chro­
nienia dzieci przed upadkiem mo­
ralnym  zastąpić m oże szkoła — 
a’e szkoła czująca ciężar swej od 
powiedialności. szkcłst, k tóra nic 
ty lko uczy łaciny i rachunków, ale 
daje uczniowi fundament, e tyki i re- 
ligli. — W pierwszej linji poje do 
popisu di? katechetów.

Oni powinni być w ychow awcam i 
nie profesorami uczącymi z dru-

i  U r a n i e .
truciznę w usta.

niarz zamyślał :
podpalić nieszczęśliwą. 

O dw ieziono ją do szpitala, gdzie 
U z y sk a ła  przytomność. Twierdzi 
ona, ze wieczorem wszedł jakiś nie­
znany mężczyzna, k tóry  ją ubez- 
władoil, w lał w usta płyn odurza­
jący. poczem skrępował jej ręce 
t powles'1 na szafie. Śledztwo w 
»oku.

torjiim Ooi powinni się zbliżyć do 
tej młodzieży zająć się nią głębiej, 
poznać jej dUSZC, Up&dł>’ch pOOaO'
iić, chorych leczyć, zdrowych u- 
macii' ać

Mlodżież powinna mieć pełne 
zau*anie do swego wychow aw cy, 
winną g>j kocnac i szanować, a nie 
Lać s ‘ę jako surowego sędziego 
wymierzającego karę za spostrze* 
żor-e przewinienia.

Tak! wychowawca może liczy? 
na dobre skutki p racy  zawodowej, 
jeśli się odda tej młodzieży całą 
dusza i niepodzielnie. Obc«m mu 

■u- '-ogóle, 
już naimniej takie, B ó re  we w rażli­
wej jjuszy młodzieńca wzbudzi? 
n oźe podejrzpnie p-rzeciiw w ycho­
wawcy egoizmu, materializmu czf, 
l.eź inctfgo przymiotu niezgodnego, 
z wyższejn powołaniem wychac 
waw cy. ,.

Za katechetą kroczyć winno grbv 
no n,«uczycieli, k tórych spoleczeó* 
stwo pociąga do odpowiedzialności 
za poziom etyki m łodzieży. Co 
gorzej sarni roclzice, którym  w  pro­
stocie ich aucha nie stać na. to, by 
mogli prow adzić swe dzieci, mogą 
in ieć słuszny żal do w ychow cw - 
ców  szkolnych, że dziecko sw« 
oddali do szkoły dla nauki, a tym-, 
czasem, straciło ono tam naw et róS 
no z maluczkiego domu rcdziciel 
ski-go wyniosło

Społeczeństwo winne Je Ł» 
wychowania m łodzieży tak nie 
wiele przywiązuje wagi. Fotbalista 
t girrnasły k  nie zdobędzie, w  swych  
p iak tykach  prawości duszy i ena-> 
.-akteru; nie da tege mlodżieńcowi 
ani szkolą foxtrotów ani sala ta i 
ręczną. Wróćcie do czasów, gdy o- 
2 dobą młodzieńca by ł rumieniec; 
skromności na tw arzy , a  nie ną 
piersiach medal modntgo sportu. 
Nie można wszystkiego zła uspra­
wiedliwiać skutkami wojny —  chy­
ba w ten sposób, Ż tśm y zepsuć' 
inaierjalizmem, łakomstwem gro< 
sza. zabaw  ; uciech odwrócili się odi 
obowiązki troski o pokolenie.

Tak n 'e wiele Dotrzeba — za- 
końcZ3r? prok G urtler —  b y  mło­
dzież wprowadzić na drogę etyki, 
b y  później już sama kroczyła po 
iiej własnym, ciężarem ‘dobra du ­
chowego,

ffiissto Radom Niezna­
nemu Źołnfcztówi

Donoszą nam z Radomia: Wcze­
snym .a.ik tem  w dniu 3 Maja za­
uważył dow ódca 72 p. p. płytę 
m armurową, złożoną na p lacu 3  
Maja i natychm iast w ystaw ił przy 
niej dwa posterunki honorow e.

ordynuje Jak zwykle od 1. maja Willa „Atylla
Poniżej za m ieszcza m y  w  tej

15-letni zbrodn iarz .
Sam sobie wym ierzył spraw iedliwość.

(Telefonem od naszego korespondenta).

C E C IL  b .  d e  M z L L E , król eżyserów , stworzył d p i i g i e  arcydzieło 
po  „ D z ie s ię c io rg a  p rz y k a z a ń "

Ż E B R O  A D A M A
Film t n w swym  tryumfalnym p o ch o d zę  po w szystkich stolicach obu 

półkuli, w krótce ukaże się we Lwowie na ek anie

KOPERNIKA T B  2.72 W  MARYSIEŃKI
kowanych podręczników religji w 
zakresie p rzy p :sanych p rzez kura

Bandyta wla) nieszczęśliwej kobiecie



Str. 6 i.OAZETA PORANNA** z dnia 10. rraja 1925. Nr. 7414

;Proszę  o głosi
Dlaczego na w ystawach  

sklepowych corr.z mniej 
w yw ieszek z cenami ?

O ile wiadom o, nie zostało 
dotychczas zniesione rozporządze­
nie o wywieszaniu cen pizy towa­
rach na wystawach sklepowych. 
Jadnak w ostatnim czasie daje się 
spostrzegać coraz bardziej wyraźna 
tendencja ze strony kupców do 
uchylenia się od tego obowiązku.

Odnosi się to w pierwszej linji 
do towarów tekstylnych oraz ar­
tykułów toaletowych. I tu daje się  
zauważyć pewien fakt znamienny 
Cenami są opatrzone tylko mate­
riały i wogóle towary najtańsze. 
Na w szystkich aitykułach lepszych  
brak ceny.

Być może, źe kupcy uważają, 
że do opatrywania w ceny tych 
towarów nie są obowiązani, bo 
przepis ten nie odnosi się do ar­
tykułów luksusowych.

Jednakowoż mojem zdaniem, u- 
chylając się  od  tego deklarowania 
cen kupcy szkodzą własnemu in­
teresowi. Klientela szczególniej 
damska chętniej wejdzie do sklepu, 
jeśli widzi ceny towarów. Jeżeli 
m) się jakaś materja czy jakiś ar­
tykuł podoba, to pragnęłabym wie­
dzieć czy cena mi odpowiada a 
przykrem jest w chodzić do sklepu  
i pytać a potem odchodzić nie 
kupiwszy dlatego, źe nie jestem  
właśnie przygotowana na taki w y­
datek. Jest to może skruput niepo­
trzebny, ale szczególniej nasze pa­
nie nie mogą się go pozbyć i dla­
tego mając coś kupić chętnie ob­
chodzą wystawy i orjentują się w 
cenach.

Panowie kupcy winni to wziąć 
pod uwagę. Pe.

I I
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki 1 zgrubiałe naskórki. 

Skład 1 wyrób: ao?
Apteka M. Ettingera

L w ów , p l. G o łu ch o w sk ich .

Wył*czni8 tylko Kino MARYSIEŃKA. Śoie:zcie zobacz; ć

IteSf h M th  lirajsisii w M lię
L ord  B i.iu u r , p o sło w ie  W e itim  ta  i  S o k o ło w . — Najaktualniejsze zdjęcia

z Palestyny w 7 częściach. 2684

Sowiety ma?zą
o u tw orzen iu  2 republik

w Azji r redniej;
P o g ra n ic z e  so w ., 8 maja.

Z M oskwy donoszą; W edle pro­
jektu nowej „konstytucji" sow ie 
ckiej, uośe ludowych kom isarjatów 
(m inisterstw ) zos.anie zredukow ana 
z 17 do 11. Ponadto u hw alono 
przeprow adź ć „dem okraty z icję* 
system u wyborczego, drogą przy­
łączenia do „w arstwy p ra c u ją c e j, 
korzystającej z pełni praw, całego

w łościaństw a. Dalej przewidziano 
zniesienie wszelkich w zrun^ów , 
które d c ty h c z a s  uniem ożliwiały 
rozwój „kapitalizm u" na wsi.

Równocześnie z w prow adzeniem  
nowej konsiytucji, Z;a/.d sowietów 
ma zdeklarow ać utworzeń e dwu 
now vch republik  zw a?kowych, a 
to „U ibeksiana* i „Turkm enstara" 
(w Azji średniej).

Samoẑ ańszy listonosz —  złodziejem.
Kradł on listy pieniężne, przyłapany uciekł zagranicę.

opisyw rł, ile to grun u i w którem 
miejscu za przysłane pieniądze 
kupił.

W  ten sposób p o b ra ł n ad es ła ­
ne z A m t y k i  przez em igranta Ka- 
wułycza p .eniądze do w si Zubra- 
cze do swej żony w w ysokośri 
2600 dolarów , poczen. w jej imieniu 
doniósł K iw ułyczow i, że zakupiła 
2a te pieniądze bO m orgów gruntu. 
Kawułycz otrzym aA szy mirą w ia­
domość, uważał, że ta ilość grun u 
w ystarcza dla niego i pow rócił do 
kraju. T u dopiero przekonał s ę, że 
pad ł ofia ą kradz eży. Sc a :fer je- 
d n .k  nie czekając pow otu Kawu- 
łyCza, umknąi z Cisny i p raw do­
podobnie zb ieg ł zagranicę.

(—) W miejscowości Cisną w 
powiecie liskim, gra ow ał przez 
dłuższy czas w charakterze pryw a­
tnego listonosza niejaki Filip 
Scl affer ze Lwow a. Pomysłowy 
„listonosz* odbierając w L itku  
poczty d la  okolicznych w i, w dro­
dze do m iejsca p zaznaczenia p rze­
g lądał w srysik ie  listy p chodzące 
z Ameryki i znajdujące się w nich 
cz tk i, oraz golówKę przywłaszczał 
sobie. Czeki następnie na podsta­
wie sfa szow aoego pełnom ocnictwa 
realizow ał w bankach. Korzystając 
z tego, że adresaci, którzy czeki 
otrzym ywali byli analfabetam i, wy­
sy łał w ich imieniu nadawcom  listy 
dziękczjnr.e, a naw et szczegółow a

Niedziela otwarcie Ogrodu przy Restauracji
(dawniej hotelu francuskiego) p l a c  M n r j a c k l  1. 5 .  —  
W czasie obiadu w (Uediielę koncert Muzyki Wojskowej 40. pp. 
26/9 Ceny bez zmiany. Z a r z ą d .

TPiwAwirn "™liaI ilU ulU .w IL u  pierw szorzędny pen­
sjonat, z wszelkim komfortem, tuż 
obok zakładu i ąpielowego, p o lec ; 
jasne słoneczne poko e z w erandam i 
i wykwintnym wiktem po cenach 
umiarkowanych. — Do 1. maja zg ło­
szenia : DORa  GLANZOWA, L w ów , 
Bonifratrów 2, potem : Truskawiec 

„Janina". 2270

Z TfjWflFzjstwa Opatii 
Kulturalne]

nad Polakami zagranicą  
im. Ad. M ickiewicza.

y /  ujiległy w torek odbył się w 
Kasynie ■: Kole liter.-artyst- wieczór 
dyskusyjny  na tem at: „Polska pra­
ca oświatowa na \Varmji i Mazu- 
rach1*. R efjrow ał w swój zw ykle 
świetny sposób prot. dr Rogowski, 
przedstawiając zebranym  irarty ro - 
log;ę ludu polskiego, jęczącego do­
tychczas w niewoli pruskiej i w zy­
wając obecnych do niesienia pomo­
cy moralnej j materialnej rodakom 
i  W armji i Mazur. To zadanie 
wzięło sobie jako cel lwowskie 
Kolo Iow . Opieki Kulturalnej nad 
Polakam i zagr. im. A. Mick;«wicza, 
założonego p izez  mecv .Ossuchow- 
skiego w .W arszawie, -

Sprawozdanie z działalności te- 
go ze wszeęhm iar na uznanie za­
sługującego Tow. zdał radca Ko­
mornicki, który w przepięknych i 
wszystkich cło głębi wzruszają­
cym  ws%>ie uczcił pamięć Wiel­
kiego M azura i P o laka prof. .W. 
Kętrzyńskiego. W. dyskusji prże- 
mffwwl?:b prof- Żurawski i H. Le­
wandowski, ktpry r. a p/odstawie 
własnych pizeżyć na terenie Mazur 
skreśi.ł obecny stan polskiej pracy 
i sposoby ratow ania zagrożonego 
falą germ ańską kraju.

W pisy na członków Tow. przyj­
muje rejent Hołub, ul. Hetmańjska 
1 10.

Daj grosz na cele

lowirsestwa Molr Łsliwil.
Nasze korespondencje.

IADEUSZ M, NUTMAN.

Listy z południa.
M IA STU  ŚW IĘTE I MIASTO  

UMARŁE.
XIII. 

((Bociany, afrykańskie. — Miasto 
święte Mulay ldris. —  Założy. 
cle! dynastii. — Miasto umarłe 
tYulubis — Co mówią kamienie? 
’— Na gruzach Forum Romanum.
\  —  Nieśmiertelne piękno).
(Koresn. własna „Gazety Porannej1*).

 ̂ ^Viją sie, wiją gościńce, niekoń­
czące sie  taśm y białe poprzez zi- 
kme pogórza. Zbiegają do dolin, kę­
dy w śród soczystej traw y, przepły­
w a .wesoło błękitna s*eć strumieni, 
a po cudnych łąkach poważne spa­
cerują bociany- Raz w raz to dziób 
ćttugi w  dół nurzają po zdobycz, to 
bóało-czame główki w  górę podno­
szą, jakby ną błękitnem niebie afry-

kanskien; znaków szukały nieomyl­
nych, r  wiosna idzie na północ, kii 
dalekim, ojczystym  ich krajom i że 
czas już im skrzydła rozwinąć i 
ponad sinym powędrować moczem. 
Bociany, św ięte ptaki, których pić ■ 
rami okryw ają się dusze zm arłych 
Mahometan, niegodnych jeszcze do­
stąpienia raju i odbyw ających po­
kutę na z :emi, aż łaska Ałłaęha w y­
swobodzi ich i do wiecznej1 powoła 
Szczęśliwości.

Czyż mozp być coś rozkoszniej­
szego, jak Domykać nieznanym szia 
kłem w. -40-stokonnem aucie, aż 
pęd zapiera oddech? Okolica zmi*- 
i-ia się co chwilę, to wynosi się t j  
opada i coraz to nowe cuda matka 
przyroda hojną rozsiewa dłonią-

To droga p rzez Dżebel Zerhun. 
gniazdo górskie, obrane przez R zy­
mian ongiś na siedz»hę ich zw aną 
Yolubilis, a gdzie później, nieco o* 
podał wielki Święty muzułmański, 
M ulay Idns życia bogobojnego uo« 
konał.

Na trzydziestym  czw artym  kilo­
metrze ojj Meknes droga zaw rotru- 
mi serpentynami przeęiąu szy spa­

dzisty stok. zbliża się do stromego 
wzgórza, ga którein i iby  orle gnia­
zdo do Ssał przypięte, wznosi się 
miasto święte M ulay ldris. Domy 
piętrzą S'ę jeden nad drugim. stare. 
poczerniałe ze starości, obronnsmi 
otoczone murami. Zbocze kamieni­
ste, dokoła szumi lasem pinii, a 
wśród tej mocnej, drgającej słońcem 
zieleni, rozłożyło się s ta re grodzisz 
cze średniowieczne, zdumiewająco 
oryginalne, jakieś takie bardzo inne, 
zupefmą nje dzisiejsze. M ulay ldris 
Ben A b l b  Hassane Ben Ali, za ło ­
życiel i w ładca niegdyś tej warow- 
e„ krew nym  był słynnego Ali, naj­
bliższego tow arzysza i przyjaciela 
Wielkiego P roroka Mahometa, któ­
ry  po śmierci swego mistrza na o- 
strzn  miecza rozniósł szeroko no­
w ą Ydaię na dwie części świata, P a  
bity  pizez Kalifa El-Mauzur schro­
nił sij między górskie Plemię Zer- 
hun pogańskie jeszcze naonczas 
(780 r . po n. Chr.) i naw róciw szy 
ich na wiarę Proiroka, został ich 
władcą. Umarł wprawdzie otruty 
podsiępnie z rozkazu wrogiego mu 
Kalifa z  Bagdadu, sławnego haru tn

El-Raszyda, lecz syn  jego w  dzie­
siątym  roku życia obwołany sze­
ryfem M arokka. stał się założycie­
lem pierwszej aiahskiej dyn&stji ld< 
rysów , jako sułtan Idrys II Bogo­
bojne -mię jego ojca uczyniło świę­
tem ma!e. górskie miasteczko, które, 
po dziś dzień ściąga rokrocznie ty-i 
siąc1- pielg-zymow

N ewolno w njem m ieszkać ani 
żydom ani chrześcijanom i wsku­
tek tego zachowało ono caiy swńj 
orygiua.ny koloryt wischodnuHsr-ed- 
nio wieczny.

Nigdzie tak przepisy Koranu nie 
są przestrzegane, nigdzie tak  żarlb 
wie nie w zyw ają Ałłacha, nigdz'« 
też nrima równie n raw y th  mężów', 
ni cnotliwych niewiast, jak w ła śn i 
w  Mulay ldris.

W ąskie, czyściutkie uliczki pną 
się w górę, małe, starożytne mina*, 
r.ete drzemią w zieleni oliwek, ną 
progach domów grzeją się w słoń­
cu z noWagu osromne. święte koty.

Zw yczaje, wierzenia, strój i ję­
zyk zachow ały sie w całej swej 
czystości. Nad miasteczkiem tem 
unos’ iik iei. ĆŁiii£n.» t^lyjjąnis.
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Szczegóły aresztowania
ccntFoInsgo liomitelo Isomunisfycznsgo w  Warszawie.

Komuniści nie ustają w swej 
pracy podziemnej Sieci ich coraz 
bardziej się konsolidują i usiłują o- 
garnąć Całv kraj.

Na ęz£le partii stoi t zw. Komi­
tet Centralny w W aissaw ie złożo­
n y  ze stałych fup-kcjcnarjusaów. 
Komitet t tn  dziel; sic na dwie za­
sadnicze części: krajow ą i zagra­
niczną. Krajowa ma za zadanie 
działać w Rolsce, zagraniczna zaś 
Utrzymuje

ścisły kontakt z Moskwą, 
otrzym ując stamtąd dyrektyw y od­
nośnie do planu działania, oraz pie­
niądze, b ro szu ry  etc.

Co pewien czas przybyw ają do 
W arszaw y delegaci komhjetów o- 
kręgow ych, aby komitetowi cen­
tralnemu złożyć i

szczegółow y raport 
o działalności.

Onezdaj odbyła się właśnie w  
W arszaw ie jedna z takich narad 
„ce<ntraI-dyrektorów“ z wysłanni­
kam i prowincji. i

Prow adzone od szeregu 'dni 
przez policję polityczną energiczne 
poszukiwania doprow adziły do po­
żądanego rezultatu. Około południa 
w yw iadow cy zauważyli

w Ogrodzie Saskim 
niejakiego Aleksandra Tomaszew­
skiego, znanego dobrze władzom 
komunistę i członka komitetu cen­
tralnego K. P . P . oraz Franciszka 
G rzeszczaka , również komunistę.

Po  paru minutach w yw iadow cy 
zauważyli jak do wspomn:anyuVi 
wyżej zbliżyła się grupka ludzi, z 
którą komuniści wszczęli szybką 
rozmowę,

W międzyczasie Tomaszewski 
Łdoła! się ulctmć. W ywiadowcy 
zawiadomili o swoich spostrzeże­
niach władze, .skąd p rzyby ła 

większa ilość ajertów 
z komisarzem Suchenkiem na czele, 
Eozostały na placu G rzeszczak,

spokoju, pogody i świętości, jakbv 
om'nę!y go wieki i jakby r a całym  
świecie p r ^ z  te tysiąc lat nic się nie 
zmi«n:lo, o rad  wierną rzeszą w y ­
znawców A Macha panował jeszc za 
m ądry, świątobliwy i poważny Mu- 
lay  Idric, przyjaciel Alego.

Miasto żyje wprawdzie, ale ży­
ciem jakiemś kinem, kontemplacyj- 
otm  raczej, nieodmiennie takiem sa­
mem. jak przed w h k tm i. P raw dzi­
we miasto św iętych ’-..

A opodal, parę kilometrów dalej, 
w dolinie już praw ie, rozciąga się 
drugie grodziszcze, ale ono już żad- 
nem nie drga życiem.

To umarłe miasto VolubiLs...
K(e(jy Powstało?. Jak długo ist­

niało?, — Trudna na to odpowiedź.
Najstarsze ślady dęgają po wiek 

IV-ty przed Chrystytusem . W pierw 
szym wieku po Chrystusie, było 
pno jeszcze miastem kwitnącem.

'Jedno z  głów nych munieypiów 
tzymskiej prowincji Tingitanium po 
łączone było Yolubilis murowaną 
drogą i i stolicą Tangerem, wyrosło
zaś prawdopodobnie na ruinach ?u-
nickiij osady. Stare napisy na "da­

nie zauw ażyw szy wywiadowców 
rozmawiał jeszcze przez chwilę ,r 
owem' osobnikami, poczem w y­
szedł z ogrodu. W ślad  za rim po­
dążyli ajenci. (Kzeiszczak skiero­
w ał się w stronę ul. Dzielnej i 
wszedł wreszcie do bram y domu 
nr, 59 przv tej ulicy.

W yw iadowcy natychmiast oto­
czyli ze w szystk ich  stron podejrza­
ną kamienicę.

Tymczasem u wylotu ul. Dziel­
nej ukazał się Tomaszewski i -szyb­
kim krokiem zmierza? w kierun­
ku domu nr, 59.

W  więzieniach am erykańskich 
s 'ra jk i głodow e nie są znane. Tam 
nawet skazani na śm ierć naduży­
wają przywilejów dobrej i obfitej 
kuchni. W  lutym  r. b. przybył do 
Chicago za paszportem  emigracyj­
nym m ieszkaniec Siedlec Jankiel 
Kamienny z żaną. Ta zaalarm ow a­
ła  policję, źe jej małżonek w  dro­
dze z Bremy

sprzedał ją m urzynowi, 
lecz kapitan okrętu, na jej prośby, 
operację handlow ą unieważnił, co 
osada potwierdziła. Do czasu wy­
jaśnienia afery, K anrennego  zam­
knięto w w  ęzieniu. N ezadowoioay

rozpoczął głodówkę.
Zarząd więzienia zaw iadom ił o tem 
prokuratora stanowego, M ac Mil-

zach i znalezione papyrusy  opowia­
dają nam »czernialemi zgłoskami, iż 
rządz.li ni*-m pOkcnsularni duum- 
v do\v 'f i lijzh y  zastęp edylów — 
rzYmskierri prawem  i mieczem.

Na zachwaszczonym pagórku, kę­
dy pasą się stada owiec wpóldzi- 
kich. wre obecnie gorączkow a pra­
ca, by odkopać ruiny i w ydobyć 
restki zabytków na światło Idzien- 
ne. Resztki, gdyż znaczną część z 
nich rozk'adli B erberzy . W sPan:aIe 
m arm ury, kapitela, portyki, kolum­
ny poszły do Raba, do Meknss. do 
Fezu na upiększenie suhaóskieh pa­
łaców.

Robota restytucyjna już łak’ da­
leko jednak dosz»a, że dziś przecha­
dzać s 'z  można po via con$u'aria, 
wstąp ć lia obszerne forum, gdzie 
sterczą jeszcze resztki tryumialne- 
go łuku Vaierinsa Severusą, podzi­
w iać świątynię Hermesa lub mozai­
ki term publicznych.

Na k r  urn tez w zm sila sle on­
giś wspaniała bazylika, wzniesiona 
około r« ku 159-eo n a sze j  ery p rzez 
Anton asa Piusa, której po1 łyk. za­
chowam się i 5S?.cze "dość dobrz8,

G dy znajdował się już w  odle­
głości kilkunastu k roków cd bram y 
zauważył nagle dobrze znanych 
sobie ajentów . policji politycznej, 
Natychmiast rzucJ się do ucieczki. 
I.ecz wyw iadow cy zauw ażyli eo 
również i po krótkim posc'gU 
schw ytali, odstawili Uo 3-go kom i­
sariatu. gdzie podczas rewizji zna­
leziono p rzy  n'm  6.000 2>- gotówką.

Kom. Suchenek postanowił z!ia- 
rdać tajemnicze mieszkanie. Na da­
ry  znak
wyw iadow cy wtargnęli óo lokalu,

Polów  przeszedł wszelkie ocze-

liana, który w ięźnia znaiazł zupeł­
nie osłabionego z głodu i bliskiego 
śm ierć1. Nie będąc w możności 
p izekonać uparciucha swoją wy­
mową, prokurato r

użył iście am erykańskiego  sposobu
przełam ania jego chęci sam obój­
czych. Posiał służącpgo do kuchni 
żydow skiej rytualnej po sm akow i­
te zaprawne korzeniam i potraw y 
i po wino rodzynkowe. Kazał sto- 
i k  ustawić przy  łóżku w ięź .ra  i 
sam  smacznie zajada), zapraszając 
do uczty Kamiennego. Ów z po­
czątku leżał odw rócony tw arzą do 
ściany, w  końcu n’e wyirzymał i 
rzucił s ię  na potrawy z wilczym 
apetytem. Później już nie p róbo­
wał głodówki.

P rzez  wązki decumenus poza łu- 
kiem Caracalii Hocr/józi się do do­
mu ,p ;d  pse:n“ , w którym podzi­
wiać można jeszcze atrium i basen 
w całkiem dobrym smarne

Wspaniały łuk tryumfalny Ca- 
racalli z olbrzymich głazów, pra­
wie nienaruszony, przepuszcza przez 
siebie czyste, błękitne powietrze. W  
nieskazitelnie klasycznym jego w y ­
kroju, góry odlegle, doliny z^lone 
i stara  rzymska droga, nabierają 
■akiegoś specjalnego uroku, który 
przykuw a myśl zwiedzającego i bu- 
ĆZi tysiączne refleksje—

Opodal dom z kolumnami. Na- 
P-sy n» jierystylach, nieskazitelnie 
bale kolummy, o jońskich kapitelach 
' statua z marmuru, pozwalają zro­
zumieć zachwyconym  oczom, ż -  
ponad przernijalność ludzi i rzeczy, 
Leźmyśjne j barbarzyńskie niszczy- 
cielstwo czasu i przyrody, ponad 
drobn? aiale. przyziemne utrapienia 
i troski, namitęności, szarpaniny co- 
jd^iennęj s & irzyzny dni, jest p riS . 
<Heż coś. co nie ghwe, co trw a i u- 
C2lachętn:a; Nieśmiertelne pRjkno!

-— o -
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kiwania. :W mieszkaniu Zysblam a 
zastano dziewięć osób. B yła toi 
właśnia jedna z takich ,,cdpraw''‘ 
delegatów komitetów okręgowych Z 
przedstawicielami centrali. Zebrao* 
,ak byli zaskoczeni niespodziewa­
n e j;!  w ejśJem  policji, że przez chwf 
’ę nie raczyli się nawet z miejsc* 
Dopiero potem

Z9c?ęli drzeć papiery, 
lecz ajenci przeszkodzili całkowite­
mu uszkodzeniu dokumentów.

Aresztowanych podzielono na 2 
partie, I'mieszczeni w  samochodach 
'.•omimłśęj zaczęli się awanturować, 
śp :ewali głośno „Międzynarodów- 
k ę“ i wznosili o k rzyk i’ „P recz  z 
lu rżu az ją ’̂  ,,r.iech żyje ustrój so- 
w iecki“ i t. P.

O niezwykłem powodzepiu ak­
cji zadecydow ał pom yślhy Ula po- 
iicii przypadek.

Oto jak stwierdzono podczas 
rewizji mieszkanie Zysbluma po- 
sad a to

dwoje drzwi,
które napozór prow adziły  do wnę­
trza  lokalu. Po otworzeniu ich skon 
s+atowano jednak, że drzw i 18 Pro­
wadzą do sąsiedniej posesji, tak, ż® 
2ebrani mogli pomimo obserwacji 
ulotnić s'ę bez śladu. Oczekiwali 
zaś tak długo jedynie dlatego, że 
miał nadejść Tomaszewski z po­
trzebną gotówką. Tym czasem  
skarbnik został aresztow any przed 
domem, o czem zebrani n i; wie­
dzieli j oczeKUjąc zb y t d!ugo..t d o ­
czekali się wreszcie policji.

P r/.y  aresztowanych znaleziono 
olbrzymie ilości, kompromitującego 
komunistów materjąłu dowodc >ve- 
go. Część m ateriału dowodowego 
2 dolali aresztowani podrzeć, co 
jednak nie jest zniszczeniem, dow o­
dów, które będą zlepione z ocalo­
nych szczątków i staną się przed­
miotem dalszych dochcdzejj.

 o-----

Listy dc Redakcji.
Zeszyt „Sam opom ocy Art. Chóru 

O pery i Ope elki lwowskiej* na­
desłał nam pismo, w którem  czy­
tam y:

W związku z notatką, um iesz­
czono w nr. 7406 „G azety P o ran ­
ne,* z daty 1. maja b. r. p. t.: „List 
chórzystek i balełnic teatrów  lw ow ­
skich", korzystając z zaproszenia 
Szan. Redakcji, w yrażonego w koń­
cowym ustępie tejże notatKi, pro­
simy nprzejnue o łaskaw e umiesz* 
czenie poniższego w yjaśn ien ia :

Fakt, l e  gaża należna za pierw ­
szą połow ę kw ietnia, a p łatna 16. 
kwietnia b. r., zosta ła  w ypłacona 
ze znacznem stosunkow o opóźnie­
niem, zgadza się istotnie z praw dą, 
przyczyny jednak , k tóre to opó­
źnienie spow odow ały , zostały  nam  
dostatecznie w yjaśnione, jako zu­
pełnie od D yrekcji teatrów  nieza­
leżne.

O dnośn e zaś do inkrym inow a­
nego D yrektorow i teatrów  odez­
wania się, musimy z ca łą  stanow­
czością zaprzeczyć, iakoby onow o- 
g ó b  mogło mieć miejsce. W szystkie  
bow iem  spraw y, zw iązane w yko­
nyw aniem  zawodu przez członków 
chóru, załatw iane są  zawsze przez 
podp isany  Zarząd, tak, że poszcze­
gólne jednostki n e mają w tych 
spraw ach w,ogóle żadnej z D yrek­
torem styczn ści. W  każdym razifc 
podpisanem u Z arządow i nic nie 
jest o podobnym  fakcie wiadom o.

S p rzed a ł żo n ę  m urzynow i
i dostał się  do kryminału.

Prem iera Dziś 9. maja b. r. w Apollo. Prem iera
Dramat senzytywnie salonowy, subtelnie erotyczny na tle życia pięknej kobiety, 

kochającej i kochanej w 6-ciu aktach p t.

DZIENNIK KOBIETY KOCHAJĄCEJ
Główną rolę kreuje utalentowana lt/l A D |  Ą  f  \  
i piękna artystka dramatyczna J z - w O D I I M .  2677
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poleca w yłączn y  składEl I I  r  V I I I  słynnef fabrykiDULlIllp  ̂ pgpppn G a b r y e l  S t a r k
męskie i damskie
Z przem ysłu

LimóW) pi* M arjacki II*

naftowego.
O b ra d y  n a d  k a r te le m  w  W a r ­
szaw ie . — P re te n s je  r a f in e r j i  
„ J a s ło " .— R o z b u d o w a  p o d s ta w  
k a r te lu .  — „ P o lm !n “ s p o d z ie w a  
s ię  o d ro d z e n ia  i re n to w n o ś c i  
i z  k a r te lu  n ie  w y s tą p i ,  — O s ta ­
tn ie  o b ra d y  18, bm . w  K rak o w ie .

O brady nad utrw aleniem  i roz 
szerzeniem  podstaw  kartelu, które 
się toczyły od 26. z m. w W ar­
szawie, dowiodły, iz ta  forma or­
ganizacji m oie przem ysłow i nsf o- 
wemu zapewnić w idoki znośn j 
egzystencji. Toteż, z wyjątkiem je­
dynej praw ie i w łaściw ie ca k em 
osam otnionej rafinerji „G artenberg 
i Schreier — Ja s ło “ wszystkie inne 
firmy zdają sobie spraw ę z poży­
teczności Zjednoczenia G ospodar­
czego Rafin. Olejów m ineralnych 
które zapom ocą kreacji Centr. Biura 
sprzedaży kartelu eksportow ego 
oraz biura zakupu ropy w yczerpie 
w bardzo znacznej ilości zarówno 
minimalny jakoteż maksymalny p ro ­
gram  handiow o-w ytw órczy przem y­
słu naftowego „Jasło" w zasadzie 
zaś dąsa się dlatego, że chciałoby 
uzyskać ropę po cenach najniższych. 
Uzyskawszy taką ulgę — fi ma 
owa zapewne bez zastrzeż ń zgo- 
dzigsię i nadal na w szelkie w arun­
ki kartelu, który m a być przedm io­
tem dalszych, zapew ne ostatecznych 
o bsad  zapow iedzianych na 18. bm. 
do Kraków a. Także „Państwow e 
Z akłady Naftowe", na które z pe­
wnej strony jest w yw ieranybardzo 
silny nacisk, aby kartel rozsąd iły 
względnie go wypowiedziały — sta­
nęły na stanow isku nienaw iązalno- 
ści zasad tej organizacii, która 
może już wkrótce odegrać dla od ­
rodzenia i rentow ności tej firmy 
rolę bardzo poważną. Argum entacja 
bow iem  zw olenników  wyzwolenia 
„Polm ińu" z niewoli kaitelowej. 
została rozgrom ioną przez logikę 
faktów, przem aw iającą za kartelem ,

N A D E S Ł A H r E .

Już została otwarta

w STRYJU
(obok kościoła parafialnego)

F I L  J A

Nowy ten Magazyn został 
zaopatrzony w  olbrzymi 
skład wszelkich towarów  

bławatnych.

Gzytajc
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inspekcyjne podróż Wojewody lwowskiego.
W ojewoda zw iedził powiaty rawski i lubaczowski. — 
W szędzie witany był serdecznie przez ludność m iejscową.

(;) W czoraj wieczorem, o go'd*.
11 powrócił dp Lwowa z podróży 
inspekcyjnej go powiatów raw  
skiego i lubaczowskiego Wojewoda 
lwowski, p- .Garapich. Podróż mia- 
u na celu osob;ite zetknięcie się z 

in'ej>0ową ludności* i poznanie s to ­
sunków.

W ojewoda wyjechał ze Lwowa 
automobilem w towarzystwie Ko­
mendanta Okręgowej Policji p. Wj-
czyńsfc-iego, oraz sekretarza swoj;- 
fcc, p. Piwockiego, w środę rano 
6. maja. Na granicy powiatu raw­
skiego oczekiwał wojewody staro 
sta Krzyś jkowski. O godz. 1 l-t-3 
przybył' jadący do Rawy ruskiej. 
I1 wjazdu do miasta urządzona by- 
'a brama triumfalna, miasto było 
udekorowane flagami. Przedstawi­
ciela władzy państwowej powitały 
delegacje wszystkich warstw «po 
lecznych bez różnicy wyznania t 
aarodoY- ości. Wygłoszone zostały 
mowy powitalne, w których akcen­
towano zadowolenie, że reprezen­
tant władzy odwiedza miasto.

Następnie u zielat wojewoie au-

djencyi w  starostwie delegacjom emln 
wiejskich nowjatu. które przedkładały
petycje w obchodzących ich sprawach 
odbudowy podatków, nasion siewnych 
ifd. Wieczorem odbył się obiad wydany 
na cześć Wojewody przez Wyazial Ra­
dy powiatowe)., na którym obecny był 
X. paw ei Sar?eha, marszałek Kle.ski, 
właściciel Niemtrowa, Kruzenstein i in.

Ranc 7 maja wyjechał Wojewoda 
do Nirmirowa. gdzie spotkał g-> sia.--c»ta 
lubaczowski Dyctadaiewcz i marszałek 
powiatu P. Frleze Stąd odjechano do 
Lubaczowa.

Mieszkańcy Lubaczowa witał: Wo­
jewodę tak samo uroczyście iak i w Ra. 
wie. U vvja2du do miasta urządzoną 
była brama tryumłaina miasto udekoro­
wane było flagami o barwach państwo­
w ych i ruskich, skrzyżowanych razom. 
Na sec tkanie wyszły delegacje z Chle­
bem 1 sola i dziect z kwiatami. W fo- 
w aizystwie banderii w łośćańskej w ie­
cha! Woje-woća do miasta Po udziele­
niu audiencyj w starostwie odbył się o- 
biad n mai szatka powiatu p. Friezego. 
Wieczór spędzono w  gościnie Karpusu 
oficerów 39 pp.. którego batalion skicjo. 
nuie w  Lubaczowie.

O godz 7 wieczorem odjechał Woje­
woda do Lwowa, dokąd przybył o r. 11.

Wrażeirę z podróży odmesono- jak 
najlepsze.

pała ziemią, p rzykryła kamieniami, 
by psy lub zw ierzęła się doń nie 

d siały — i poszła do służby.
Zbrodnia się wykryła. Pawlu- 

kówna zanadto  naiw nie ją  doko­
nała. A resztow ana przyznała się i 
wskazaia g ró D  dziecięcia.

W czoraj zasiadła Paw luków na 
i a ławie oskarżonych. Po przepro­
wadzonej rozprawie i w ysłuchaniu 
świadków, sę ziew ie przysięgli za ­
przeczył' postaw ione pytania i T ry­
bunał wydał wyrok uwalniający 
Pawlukównę od winy i kary.

Rozprawie prze wodni czył s. 
Mayer, oskarżał prok. Paklikow - 
ski, b ion lł dr. Żywieki.

Mci! IM  isziwli Inzbttnl v Mai
tyło mgnswPBiD nieuczciwej konkurencji dwóch pism.

(—) Przed kilku dniam i cała 
cala p rasa polska w ślad za nie- 
k ó ry m l dziennikam i łódzkimi do­
niosła, że w redakcji łó d z k i^  „Re­
publik i" w ykryto fabrykę lałszy- 
wych dw uzłotów ek oraz że are­
sztowano dw u w spółpracow ników  
tego w ydaw nictw a. Obecnie po 
przeprow adzonych dochodzeniach 
ckazało się, że rewizję w szopie 
w której pracow ał m echanik Krzmpf, 
przeprow adzono na żądanie „Rc- 
publiki" a dwaj pracow nicy adm i­
nistracji „Rcpub iki" po przesłu­
chaniu w urzędzie śledczym  zostali 
z pow odu braku jakichkolw iek po­
szlak wypuszczeni na wolność.

Równocześnie wyszło na jaw, 
że konkurencyjny „Glos Polski* 
który takt ten w sensacyjny spo­
sób podał do publicznej w iada- 
mości, uczyń ł tc  dla celów  kon­
kurencyjnych, chcąc podkopać zau­
fanie i op  nję „Republiki". „R pu­
blika" obecnie za karżyła „Głos 
P olsk i1* i „Rozwój" o oszczerstw o, 
nadto w ystosow ała pio  est przeciw  
m etodom  konkurencyjnym tego ro­
dzaju do w szystkich erg an izac i 
dz enrikarskich , do redakcji pism 
i wreszcie do m iędzynarodow ego 
związku prasy w Bern e.

Z  sali są d o w e j .

T ragedja uw iedzionej.
Z nędzy stała się

(t) Justyna Pawlukówna, 24-le- 
tn 'a  dziew czyna wiejska z T rościan- 
ki, przeżyła — jak tyle innych jej 
podobnych dziew cząt — dram at 
m acierzyński, którego epilog roze­
grał się v,'zoraj przed Trybunałem  
sędziów  przysięgłych.

4 grudnia ub. r. powi a nieślu­
bne d iecko. O chrzciła je i poszła 
z rieni na służbę do gospodarza 
w Trościance. D ie ko stało się jej 
c ięż k ą  kulą u ro  i. Ze s łu li  y ją 
w ydalono. Z dz'ec!ricm r ,1 ręku 
posełh S <:::.o sł.  ż'.:-v do wsi

dzieciobójczynią.
sąsiedniej. P rzechodziła  przez las" 
Rozpacz, szarp iąca jej serce. p o j 
pchnęła ją  do zbrodni. Główkę 
dziecka ow inęła chustką  i gdy po 
niejakim czasie zajrzała pod chu­
stkę, dziecko nie żyło już...

Co czuła w tedy Justyna w swo- 
jem sercu, jej tylko w iadom o. Gdy 
m om ent ten rozw ażano wczoraj w 
sądrie , oskarżona szlochała.

T ru p a  należało ukryć. Paw lu­
kówna zeszła ze ścieżki do w ą­
wozu, u vo?-yła zw łoki w  rowek, 
w yżłobiony przez wodę, przysy­

lim Sdaisii n f i  3. Maja.
Kiedy cała Polska św ięciła ra ­

dośnie dzień Konstytucji — dzień 
św ięta  narodow ego a  zarazem  
i państw ow ego, ledynie Polacy za­
m ieszkujący teiytorjum  wolnego 
m iasta G dańska, byli pozbaw ieni 
mcżności man testow ania sw ych 
uczuć.

D osłow ny tekst zakazu do od- 
by ia pochodu brzmi jak  następuje: 
„P ro je! tow any na 3 m a,a na godz. 
3 pop. pochód z koszar bastjonu 
G ertrudy do kaw iarni “T erra"  jes t 
zakazany z pow odu bezpośredniego 
niebezpieczeństw a dla porządku pu­
blicznego. Pochody i zgrom adzenia 
pod  go łim  n :ebem nie m ogą się 
odbyw ać",

...M anifestow anie uczuć polskich 
— groci bezpoś^edniem niebezpie­
czeństwem porządkow i publiczne­
mu... w  wolnem mieście G dańsku...

A jednak na dwie godziny przed 
otrzymaniem przez Polaków  zakazu 
pochodu, co nastąp iło  o godz. 5-teJ 
pop. w dniu 1 maja, odbyły się 
w GdansKU pochody kom unisty­
czne. Komuniści nieśli transparenty  
z napisam* zagrażającem i Senatow i 
i porządkow i państw ow em u i to... 
nie było groźnem dla porządku 
f ublicznego.

Senat gdański, który „podobno* 
pow odow ał się obaw ą' o los ma­
nifestacji polskiej w dniu 3-maja, 
nie uczynił nic w dniu 1 maja, 
kiedy niektóre z transparentów  ko­
m unistycznych g łosiły  jaw ną nie­
naw iść do Polski. Ale przecież to  
leżało i leżeć będzie w interesie 
tępoty umysłowej Senatu g Jań sk ie - 
go, by  każdy, naw et otw arty i za­
ciekły wróg obecnego ustroju spo­
łecznego — krzewił i p o d ’rżymy w a ł 
w G dańszczanach ducha nienaw iści 
do wszystkiego, co polskie,

Związek Oficerów rezerwy 
wzywa wszystkich Oficerów 
nieczynnych na zbiórkę w nie­
dzielę dnia 10 maja b, r. o 
godz. 9 30 rano w sali* Ogni­
ska Oficerskiego we Lwowie, 
celem złożenia wieńca dla nie­
znanego żołnierza.
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DLA SMAKOSZY w kaidy płatek 
ryba pa żydowsku. Kiełbasa pieczuna 
wiejska ł goraca z yapusta, świeża 
bryndza majowa, wszystkie gatunki 
ulwa z beczki l {łaszek poleca Adam 
Kilanowicz, Sykstuska 8. naprzeć w ul. 
Szajnochy. 2008

IIOTEL EUROPEJSKI (plac Mariacki).
Przyjechał* 7. maja 1925.

^rr.orodzki Piotr dyrektJT dóbr z  
Rafałćwki; Ku zyształuwiez Kazimierz, 
dyrektor dóbr z Łańcuta; Skrzypek Lu. 
dw:k, dyrektor z C cszyna; Dr. Kar es 
Bernard, adw ze Skolego: Drab Rudolt. 
kupiec z Wie Sini a’; Laiub Henryk; dyrek­
tor kopalni z B orysław a; Mtocfecka 
Allina żona inż. z Zalesia; MaFk Mie­
czysław  z Janowa; Lobos Julian, peł_ 
nom. Bank z Drohobycza, Schreier Bo­
rys, dyrektor z W ygody, Dr. Mauthner 
Gustaw, obywatel z Rudenkl.

 u------
TEVTR WIELKI
Sobota 9 brn. & 8 po-poł. „Panie ko­

chanku'* (przedstawienie dla 111,odz eży 
szkolne;).   —

Sobota' 9. bm. o  7.30 wiecz. , Księż- 
mczka czardasza** (gość. występ L, 
Messal).

Niedziela 10. om. o 3 pop. „Ha'ka“ 
(ceny popu arr.e)

Niedziela 10. bm. o 7.10 wieez. .Don  
Juan*' gość występ J. Węgrzyna).

Pon'edziałelk 11 bm. .Księżniczka 
C2arciasza“ (gość. występ L. .Messal).

Wtorek 12. b n  ..Don Juan" gość. 
występ J, Węgrzyna).

Środa 13. bm TJDon Juan“ (gość. 
występ J. Węgrzyna).

Czwartek 14 bm ..Den Juan” (gCść. 
występ J, Węgrzyna).

Piątek 15. bm. ..Don Juan“ (gość. 
występ J, Węgizyna).

Sobota 16. bm. o 3 pop. „Obrona 
Częstochowy** (przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej).

Sobota 16 bm o 7,30 ..Casanova“.
Niedziela 17 bm. o 3 prp. ..Obrcna 

CzestocłKwy" (przedstawienie po pul)
Niedziela 17 bm. o ?.3(J wiecz. Don 

Juan” (gość. występ J. Węgrzyna).
Puniadziałik 18. b. m. .Don 

Juan** (gość. występ I. Węgrzyna).

TE4TR MAŁY.
Soboita 9. bm. „Spadkobierca**
Niedziela 10. bn, , Wielka księżna i 

chłopiec hotelowy” (po raz ostatni?
Pen edziołek 11. bm. „Spadkobierca** 

(Pv 1 ąz ostatni).
Wtorek 12 bm. . Cudowne niedjum**, 

kopi w 3 aktach S. Kedrzyńfkiegc} (pre. 
miera).

Środa 13 om. „Cudowne mediun**.
Czwartek 14 bm .Cudowne medjur.i1
Piąitek 15 bm. „Cudowme mfedj im *.
Sr.bota In bm. „Cudowne madjunT*.
Niedziela 17 bm. „Cudowne medium *.
Poniedziałek 18 bm. „Cudowne inc- 

ćfiutn".

TEART NOWOŚCI.
Sobota 9. bm Świt, dzień i ncc“ (z 

dp Łozińska i Hwrowskim).
N itdzela 10. bm. „Clo-clo“.
Pouitdz. 11 bm. . Świt, dzień 1 noc*’ (z 

pp. LozińNką ; Korowskim).
W lorę) 12  bm. , B?.jadera“ (gość. 

występ L. Messal).
Środa 13 bm. „Baiadera** (gość, 

WV* tęp L. Me-sSal).
Czwartek 14 L-m. ,C lo -d o '.
Pi.Vek 15 bm. „Fra<caltta * (g- ść.

.występ L Messal).
Sc bota 16 bm. „FYasifiritA** (gość. 

występ L. Messal).
Niedz'?1* 17 bm. , Bajadera” (gość, 

występ L Messal).
Pc ni* działek 18 bm „Olo.cla *

*

Gościnne w ystępy LucvfV Mes­
sa] w yw ołały w mieście p ra * d /,iw ą  
sensację. Znakomita a rty s tk a  b.ę- 
Idzie naptwno przyjm ow ana nie-

KtTASTPOFA STEROWCA R 31
Śteiow iec angielski R. 33, który zerw any z kotydcy pod< zas n.efcwyktogo 

huraganu błąkał się tyzy dnj w prrestworzaich. Rycina imsz? przedstawia m e­
ment. gdy uszkodzony ste iow iec  w reszcie  udało się opuśt t& na ziemię.

zwyRIe gorhco na pierwszym swyirl 
w ystępe , t j. dzisiaj w  sobotę w 
7 ea 'r/.e  W ielkim ua przedstawieniu 
..Księżniczki czardasza1*. Doigi go­
ścinny w ystęp w  rs samoj opT^tc® 
odbędze się w poniedziałek rów- 
Łież w  T ej trze \ \Tielkim.

Teatr1 wysprz,!dany do ostat­
niego miejsca był na pierwszym 
'występie Józefa W ęgrzyna w  
„Don Juanie**. Genialny a rty sta  g ta 
po -‘az drugi w niedzielę : sądząc 
Po ojbrzymlem zainteresowaniu 
oraz po przedkupte, tea tr z nowu 
wypełni się d oszczętn ie pubdezuo- 
ścą . W ęgrzyn w przyszłym  tygo­
dniu w ystąpi szereg razy tak że 
publiczność z prowincji bodzie 
mogła 1 ównież ujrzeć arcydzieło 
Zorilli w przspysznem  wykonaniu. 

»  *
„Cudówce medium**. W Teatrze Ma- 

łyir. odbywa reżysei p. Kasiński próby 
z kcmedji Swfana Kedrzyńskiego pojj 
powyższym tytułem. Rzecz jest arcy- 
wesoła j daje duże pole do popisu tak 
doskonałemu artyście jak reżyser Ra. 
siński. oraz świetnym naszym artyst­
ki m pp. Kasińskiej L o O s k n  dale) La. 
drsiównej, Dębickiej, wreszcie Pel/iń- 
skiemu, Dębowiczowi i Zabielskiemu. 
Premiera odbędzie się we u toreK 12. 
b, m.

..Halka*. W ni e s te tę  „opcłudntul 
Teatr Wielki dale p- raz ostatni w  b.e- 
żrcym sezonie dla najszerszej rubliuzno- 
ści „Kaikę" z pp. Szotarską. T *pc,\;,Ką. 
Prawdzlcem Dolnickmi i hv Ostam e 
przedstawiemU . Halki, po porowne!-.! je| 
przygotowaniu. cieszyły się duiem po­
wodzeniem.

DANCING w BAGATELI
najprzyjemniejsze miejsce rozrywki. 
Wstęp wolny. Przymus wir s nie 
istmeje. Początek o g. 1 I-tej wiecz. 

L w 6 w ,  R e j t a n a  -J .
 ----- o ——

Ku czc* Niezri; nfgo Żołnierza. Zebrać.
r.ie rep, czerutertó >v władz, instytucji I 
społeczeństwa odbędzie się w sob->tę 9. 
bm. o godz. wieczorem w 1 sad Posie­
dzeń Urzędu wojewódzkiego ceiem u ■ 
konstytuowania Komitetu Obywatel­

skiego w sprawie ekshumacji zw łok  
Nieznanego Żołnierza oraz przeniesienia 
do Lwowa zwłok żolnienzy polskich po­
ległych pod Rarańczą. ź

Z Kssyna * Kola Lit Art. W pinie- 
działek 11 bm. o godz. 8 wieczorem od­
będzie się wykład znaaggió literata Janą 
Pietrzyckicgo pod tytułem: ,.Czai odzie, 
je, szarlatani, magicy na dworacu kió- 
ów polskich". Wskutek niezwykłego po 

\vćjjźi-n'a poprzedniego wykładu Pie- 
tr7yckiego na temat ,.Kobicła romanty- 
czna“ spodziewać s:ę można, że rów. 
nieź i poniedziałkowy wykład tegoż 
prelegenta zgromadzi jak najszersze sfe­
ry publiczności.

Proi. dr. Benedykt Dybowski, nestor 
przyrodni! ów polskich zniakioirmy uczo­
ny 1 badacz Syborj;. obchodził w tych 
dniach dziewięćdziesiąte trzeć-a roczni­
ce uisedz.n.

Z działalności Tow. Walti z Grnżł--
cą v e  Lwowie*. W kwartale 1. 1924 r. 
udzielono w Przychodni I ow. Watki z 
G riibcą w 8 Lwowie przy ul. Lindego ó 
podczas 73 dni oadynacyjnycii 1087 po­
rad lekaiskich w  tom leczone Jawnych 
chorych -167. nowych 597. Zab'egów 'e. 
karrk;ch wykonano ogółem 2745 Wy- 
uiadowczyr.ie odiwie<j»Uy w  domu 258 
chorych. W labmr 'to iłr t1. wykonam, 247 
badań. W Sanaiiorłuir, ■ /  Hołosku leczc- 
r,o 28 chorych przez 162! dni leczenia. 
Obrót kasowy w  tymże czasie wynosił 
45 279 zł. 56 gr.

50-ietci jubileusz Biblioteki Słucha­
czów Piawa U. J. K. w e Lwowie.
W szyscy ci byli członkowie Tow Bibl. 
Słuch. I^rawa we Lwowie, którzy mają 
zamiar w zać udział w  Zjeździć jubi'eu. 
sjewym , naznaczomym pnzet Komitet 
na dz.tń 31 maja br. (Zielone Święta), 
zechcą pouać swoje adresy na ręce 
Tov/. L.oljotcki Słuchaczów Prawa w i 
Lwov.ee u - Mrokiiowaczai 5 a. Koszte 
uczesUi ttw a w  Zjezdzie obi;czoiis zosta 
ły prztz Komitet na oi.ołc 20 zlof.vcli,

Z Ogn ska nauczycielskiego. W nie­
dzielę dnia 10 bm. odbęozle się w  iokaiu 
Ogniska Związku PNSP. we Lwowie 
(gn-ach Skatbkr br. 5 I. p.) o goćz. II 
przeopoł, odczyt pirof. Pegonowsk-ej na 
temat: ,.R< alrzrcia pnograimci w przyrody 
w  szkole powszedmeiiu.

Z tali odczytowej. Dwu odczyty nie­
zwykle aktualne X powodu ożywionego 
obecnie ruchu v  świecie zarówno 1 a- 
daczy w.edzy dwebo-we-j, jakoteż wśród 
szeregów prawdy s^uikiającyich maiucz- 
kieh, wypowie p. Romuald Reb&zyuski

w Warszaw'«-' obecnie bawiący uczeń 
św ‘eżo zgasłego- dra Rudolfa Stemera z 
Dornach w Szwajcarii. — . Ode ryty od­
będą się w  50-botę 9 i poniedz!atek 11 
maja c g-odz 20. w sali Muzeum P ize . 
mysto-wego. Bilety dio nabycia w  Księ-' 
garni p ilskiej B. Połoniieokiego, wie­
czorem zaś przy kasie Muzeum, wejście 
ofl strony Teatru WieMego,

Towarzystwo miłośników języka pol­
skiego zaprasza na odczyt dra J. Jano­
wa: „Stopniowanie vv języku polskim*". 
Odczyt odbędzie się w starym gmachu 
un;weisytecK,m (ul. Mikołaja) w  sali 2 
w sobotę dnia 9 bm. o &oaz, 7 wieczo­
rem. Wstęp na odczyt Ula członków 
Tow. i gości bezpłatny. t

Walne zgromadzenie „Gwiazdy11. 
dd',c-czcn.e 15 maica br. z powodu śmier­
ci prezesa śp. Anoniegc Lecha, nabędzie 
siię w  niedzielę 10 maja! b.. o gadz. 10 
rano w  w-iediiei Sali Stowarzyszenia.

ZeDrat’’e sprawozdawcze z dwulet. 
nie] działalności Zjednoczenia Chrze- 
ścijańskidh Towarzystw Kobiecych od­
będzie się w poniedziałek 11  bm. o g. 6 
w sali ratuszowej. Zaprasza się na me 
członków Towarzystw należącycn oraz 
wszystkich, którzy interesują się dzia­
łalnością kobiet. '

Bicljoieka dziel wyborowych. Lwów, 
Zimorowcza 5, wydała! ostatnio Włady­
sław a Oikana „Komoriucy". Jest to1 je­
dna z najlepszych powieści Orkana od­
twarza natr w  doskonałej plastyce I 
umiarze artystycznym świat zapadlci 
wioski góraisKiej jej blaski i- nędze, kla­
sy i stopnie gromady ludzkiej, iej niena­
wiść t  treski, uczucia i tragedje W tym 
rriKrokcsmie odiisjoiziemy odbicie spraw 
szerokiego świata w  jego najogćlniej- 
szem ujęciu.

Powieść diga natężoiaern uczuciem |  
subtelnem znawstwem duszy człowieka, 
uginającego się pod ciężarem życia i 
krzywdy.

Kunsulai hszpańskj w YiarśZZwie za­
wiadamia, że podane w niektórych pis­
mach warszawskich i prowincjonalnych 
wiadomości o tern, jakoby Państwo 
Hiszpańskie ułatwiało i protegowało cmi 
gracje izratl.iów do Hiszpanii, są błęd­
ne i. r-ezpodstawne.

( _ )  Oszustwo na szkodę Żyd. Ftndu- 
szu narodowego. Wczoraj aresztowano 
16-iein.egc Izaaka' Fubtscha Hubnera z 
Mikuiłrileo za oszustwo popełnione ra 
szkodę żydowskiego jfoiw. funduszu na­
rodowego we Lwowie przy ul. Kraszew­
skiego i, który podrobioną p.eezątką 
wystawiał 1 ozmaite fałszywe pykwito* 
war.ua, a t ’eniądze w- sumie 1U0 zł. u- 
żył dia siebie.

(—) Cicha „spółka" w briiue- Fena,
Właściciel firmy Bernard reła prry ul. 
Legionów, od dłuższego czasu stwier­
dzał. że ze składu jegr gsną w  zagaa. 
kowy sposób najdroższe towary. Nie 
do-myślai się oni, że w  sklepie swoim' 
ina cichych ,:pólnik6 w*‘ w  pośród sw e­
go pen-ońaiu Politoja, któira zajęła się tą 
spraw'3 . uięra wczoraj tych ,spó’ni- 
ków‘i w  osobach 26-letriego F'1'Pa Lan. 
desterga pornorinka handioy ego oiaz 
jako wspófv.'ininych Mcchała Rosenthala, 
hieinyka Weisengriina, Markusa ITere- 
ra 1 Emaruela Scheśnia. Wszystkich od­
dano do ajentów  policyjnych.

(—) Usiłowane włfeuank. Wczcraj 
wieczorem nile wyśledzeni narazić spraw 
cy usilowa'1 ' 'łamać s»e do magazynu 
kolcnjaliiego firmy M L. Teitelbauira 
przy ul. Bartosza Utowiakriegc-i i9, gdzie 
zaołaji "erynie wyłamać w drzw-acłi 
deski. Do wnętrza się nie dostali, na­
trafili tow  em na kraty -żethzne, których 
nie mogn przezwyciężyć.

(—) J<;adzłeże- W traniwalu Ż—D 
skradzłeno Fdm. Staway.©zcmnu nadle­
śniczemu poitfel 7. kwotą 250 z i. oraz 
karto na br. ń. — Nieznany sprawca za 
pomocą dobranego klucz* dosiat się na 
strych szk o^  realnej przy ul. Szumań­
skich i rkradt 10 książek wart. 60 zł. —  
Za kradzież złotego jjegamka i garderoby 
ogólnei "zariości 400 z., na szkodę Fi- 
lina Sterna. Rynek 21. a-osztowmo śłu. 
żącą Karclipę Dztwfane.

( - .)  1 orachunki k Deżańskic. W a ul.
Żótk:ewskiej brad? Józef 1 Anto p Rud­
niccy napach na rr.uranza Józefa Lin- 
■ k&wskidfco I oiężKo go pctvii oykowcem  
oraz zadali ranę noz«m w głov/ę. Rudnic
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kich aresztowano. I żukowskiego zaś o- 
partrzyto Pogotowie ratunkom 6

(—) Potracenie „rzez tramwaj. Na pL 
Golnchowskich wóz tramwajowy potrą­
cał Mikołaja Sze-mczuka ze Zniesienia, 
Który doiral ciężkiego potłuczenia nóg
II rak. ------

(—) Poki.sanie przez wściekłego 
Psa. Do szpitala pcuwsz przywieziono 
wczoraj Annę Ryglowską wieśniaczkę 
z Rawy Ruskiej, pciKąsaną przez w ście­
kłego psa w. lewą rękę. O św :ai1czyla o- 
na. że pies ten. pokąpał jeszcze cztery 
oseby które townueż .wyjechały do 
Lwowa do i:2pita'a.

Nauka łazdy konne? dla pań i panów 
odbywa się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokoła-Maderzy przy 
ci. Cetnerowsk ej pod kierunkiem facho­
wego nauczycela.

P ZDRrfJ

■ I H k R  Dziesiątki tysięcy cierpią- 
W Jr cycu na r e u m s lj im ,  U nę,
M  l H o h i n n ,  w j a i ę s l ,  i  o h o r o -
V b y b o b ir c c  zawdzięczają
JL sw e wyzdrowienie kąpielom

mułowym 70° C. Wskazane natychmia­
stowe rozpoczęcie kuracji. „Thermia 
Pałace*, pierwszorzędny komfort. Bez­
pośrednie połączenie kolejowe Warszawa- 
Piszczany. Zniżki kolejowe 33°/0. Dla 
niezamożnych zniżki wiz, Kompletne 
utrzymanie od 45 Kc. Informacji udzie­
lają: pisemnie Biuro Piszczany, Cieszyn 
skrz. poczt. 56. i Biura „Orbisu*. Nie- 
mogącym wyjechać „Gamma* kompresy 
dla domowych kuracji sprzedają wszyst­

kie apteki. 2213

Lwów 9. maja.
Dzisiejsze zawody. Lwowski światek 

spode w y  nie ma powodów uskarżać się 
na bruk urozmaicenia. Dzień dzisiejszy 
przynosi nam dwie .mprezy. Wiedeński 
JWAC. rozegra na boisku Pogoni o godz. 
4.30 zawody z Pogonią natomiast Czar­
ni spotkają się z krakowska Jutrzenką o 
godz. 5-tej na boisku Dasmonei wę 
Krzywczyc acli.

WAC. należy do drużyn, których re­
klamowanie jest rzeczą zbyteczną. Kto 
się interesuje piłką nożną, jest o stano­
wisku, jakie WAC. zajmuje w świecle 
piłkarskim dostatecznie poinformowa­
ny. Jedenastka wiedeńska należy dzisiaj 
nietylko do najlepszych sw ego miasta, 
ale i kontynentu. Ma ona wszelkie szan­
se  na zdobycie nujstrziastwa Wiednia. W) 
szeregach jej znajdujemy szereg wybit­
nych graczy Ikitóryoh sława sięga da­
leko poza granice własnego kraju. Wy­
starczy. jeśli dla przykładu wymienimy

Z  ż y c i a ,  p r o w i n c j i .

Nowiny przemyskie.
(:*d naszego korespondenta) ,

Niedomagania tutejszego Inspetooratu Pracy, — Knr.iecztość stałego kierowni­
ka Irspektoratu. — Wykjndy popularne a dzedziny hygjeny.

Przemyśl w rnaju.
Od pewnego czasu nie posiada (utej. 

szy Irispektcrat Pracy stałego kierowni­
ka, wskutek czegc wiele spraw bieżą­
cych i pilny tli zalega, oczekując przy­
jazdu delegata ze LwCwa, który do­
rywczo i pospiesznie załatwta nagroma­
dzony materiał. Bardzo dotkliwie c«d- 
czuwają ten niewłaściwy stan rzeczy 
oarówno pracownicy jakoteż praco­
biorcy tutejsi i okoliczni.

To też byleby bardzo wskazanem, 
aby Głown.y Inspektorat Pracy we 
Lwowie poczynił kroki celem obsadzę.

nia kierownictwa tutejszego Inspektora­
tu Pracy stałym MerowrUKiem.

Popularne wykłady z dziedziny hy­
gjeny o sherym człowieku wygłos. gro­
no tutejszych lekarzy uproszonych w 
tym celu przez pcw. Kasę chorych. —■ 
Prelekcje ilustrowane Przeźroczami cd- 
b«;dą się w sali Irino teatr u „Clympja" 
w  czasie od1 10. maja'do 30. czerwca br. 
Z lekarzy prelegentów godzi się w y­
mienić pp: I>ra Siisswema, Dra Ollcra, 
Dra Garsa, Dra Sobna i i. c it-wo po. 
przedzaiące cykl wykładów, wyg-osi 
Dr. Dorosz.

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta)

!*• - Jarosław w maju.
(S.) Swię'n pułkowe załogującego u 

nas 39 p. p. strzelców lwowskich cd-
było si? wedle tradycyjnego zwvczaju  
nader twcczyście. W wigilię ś \v :eta, tj. 
28 zm. w itc ło iem  przeciągała ulicami 
miasta orkiestra 39 pp., zaś 29 zm. od­
było się w  kościele parafialnym nabo­
żeństwo odprawione przez ks. prepG. 
zyita Męskiego, poczem podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. kan. Lisdński. Po 
cdbytej defnadzie odbył się wspólny  
obiad <ua żołnierzy oraz dla zaproszo­
nych przedstawiciel* Władz i Urzędów. 
DOK. Pizenryśl retprozem/tował zastęp­
ca dcy korpuśrego generał Jarosz.

Wekopomną rocznicę 3 Maja uczcił 
nasz gród w  sposób istotnie uroczysty. 
Miasto przybrało wygląd odświętny, z 
gmachów powiewały chorągwie o bar­
wach narodowych, okna zaś były boga­
to Iluminowane nalepkami JSL. Już w  
przededniu uroczystości, tj. 2. bm o 7 
wieczorem ż wieży ratuszowej dał się 
słyszeć hejnał orlkfestry gimnazjum I, 
zaś o 8 odbył się pochód orkiestry 39 
pp. W dn.m świętą narodowego tj. 3 bm. 
o 5.30 rano hejnał z w ieży ratuszowej 
orkiestry gimnazjum I. o 6 rano zaś za­
grzmiała na ulicach pobudka oirk:estry 
39 pp. We wszystkich świątyniach oraz 
głównej synagodze odbyły się uroczy­
ste nabożeństwa z kazaniami, na któ­
rych tyli ebeemi również przedstawi­
ciele wszystkich władz i urzędów — 
..ClotT obchodu uroczystości państwo­
wej odbyło się, jak corocznie, na rynku 
przed ratuszem, gdizie zebrały się- mło­
dzież szko-na, towarzystwa, organiza­

cje. oddziały wojskowe tut. gart izonu. 
oiaz nieprzejrzane tłumy publiczności. 
Przeć bogato ozdobionym ołtarzem — 
około którago zgromadzili się reprezen­
tanci w ładz wojskowych i cywilnych. 
Mszę świętą celebrował ks. prepozyt 
Męsu.1, okolicznościowe kazanie w pory­
wających słowach w ygłosił ks. Wojcie­
chowski, poczem w  siowach prawdzi­
w ie zohiierskcch przemówił des garni­
zonu generał rieoipel, pcdfcieślając, że 
,.Ojczyzna swych synów za wierną rłuż 
bę wynagradza", następnie wręczył 
srerrńy krzyż zasługi kapitanowi 2 f o. 
a. p. Blaszczykowi ora® brom-owy 
krzyż zasługi chorążemu 39 pp. tlone.
szowi-

Olbrzymi pochód ruszył głów nem; u- 
Ucami. przed starostwem zaś odbył t się 
dcfhaaa młodzieży szko'nej, towa­
rzystw. organizacji, oraz oddziałów woj 
skcwych. Po południu staraniem WKS. 
..Trzeciak" odbyły się zawody spc.towe 
zakończone matchem fcictbalowvni mię­
dzy drużynami WKS. 2 p. ! ąozn jść a 
WKS. „Trzeciak" z wynikiem 3:0 (uO) 
dla łączności. Sędziował p. Telsinicki,

Uroczystość 3. Maja, któ-a wy pa Iła 
istotkę imponująco, zaikończyta Uroczy­
sta Wiecioruica w  sali Sokoła z nader 
staranr’e opracowanym j wykonanym 
prt g-amem i św etn ie wygłoszone m sto 
wen-, w stepnom przez p. radcę Rychlika.

Osobiste. Komendant powiatowy RP 
rudkmn. p. Zakrzewsik! został z dniem 
I bm przeniesiony do Brześc!a 1. ‘ew - 
skicć', zaś do Jannsfiwiia p zen'e?.ony 
komisarz p. Bugajski z Przeworcka

dwa nazwiska; Kozeluk i Popoyich. Po. 
goii stoi przed bardzo oiężkiem zada­
niem, miejmy nadzieję, iż wywiąże się

z honrrem. Zauważyć wypada jeszcze, 
że WAC. należy do najstarszych ; naj­
elegantszych klubów Wiednia.

FeijHnn „Gar. Por.*‘ i  d. lQ. 5 1925
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Inwazja Mabpo&dw.
M iałem zarazem  sposobność 

dośw  adczen ia dobroci serca na­
szej klasy ro b o tn icze j: poczciw iec 
bowiem  podzielił z naszą grupą 
skibę chleba, k tóra to jałm użna 
była nam  dobrodziejstw em  bsz- 
cennem. Lujdora, którego mu wza- 
m ian ofiarow yw ałem , przyjąć nie 
chc ia ł.

1 czas począł wlec się — nie­
skończenie pow olny i długi. W  
chw ilach, w których nie potrzebo­
wałem krzepić aa  duchu Zuzannę, 
nie mogłem oprzeć się filozoficz­
nym refleksjom, jakie mi nasuw ało 
zachow anie się naszych tow arzy­
szy. Jasno przejrzałem  w tedy, że 
jed n ak  cyw ilizacja obok dodatnich 
swych w alorów  wnosi też w duszę 
‘ludzką pew ne czynniki ujemne. 
P ó ł dnia zaledw ie m inęło od  cza­

su, jak z n a L ź iś p y  się w szyscy w 
tem schronisku^ — że je dyp lom a­
tycznie nazw ę **unelem, czy ko ry ­
tarzem  — a już życ e wchodzić 
zaczynało na sw e n o ra n ln e  tory, 
w iedzione temi co zaw sze m otora­
mi, temi sarnim i naleciałości a m , 
zboczeniami i — m ałostkow ością, 
jak gdyby każde z nas posiadało  
pew ność dnia sw ego i godziny. 
Dość było  mi rzucić okiem doko­
ła , żeby się o tem przekonać.

Pan Serviat rozpływ ał się cały 
w galatiterjach w obec wpływ ow ej 
baronow ej d’Umes, podczas kiedy 
kw estareczka, ład  ia jak  anioł, k tó­
remu nie obce są  sztuczki sza ta ń ­
skie, rozpoczynała już sw oją pro­
pagandę. A m erykanin tym czasem  
— rozsiadł się w ygodnie w  jednym  
z w agoników , naładow anych  p ias­
kiem, nie w yjm ow ał z ust fajki i 
g łośno dom agał się whisky, — 
ośw iadczając, że gotów  jest oddać 
cały swój ma ątek  za szklaneczkę 
tego szacow nego ko rd ja łu .

T rzeba zaś w iedzieć, że nam 
oznajm ił był przed chw ilą, iż na

t .uście wołowym  zarobił m .lja n y :  
z dum ą też p ro k lam .w ał się sam  
„królem wo ó w “...

S łyszałem  też skrzeczenie o- 
ćź ciernej, przechw alającej się ty­
ranią, z jaką odnosi się d > loka­
to .ów  d mu, w k órym  pełni za­
szczytne funkcje A nio ła-S tró ia  — 
cóż, k iedy  te „bestyjsirie makrele* 
(tak zw ała  m akroby), popsuły  cały 
interes...

Aktor natom iast g łosił, że p. 
G uitry*) n ;e w art rozw iązać mu 
rzemyka.,. Być może też, że w szyst­
ko to było  w  gruncie rzeczy po­
zorem tylko, pew nym  rodzajem  
junakerji —  czy fanfaronady — 
pokryw ających to, co w  duszach 
szach obłędem  lęku d rg a ło : pom.- 
mo bowiem , że czuło się  na razie 
w  bezptecznem  ukryciu, mimo, że 
nic nie zdradzało  bliskości m akro- 
bów: ni ryk ich, ani stukot tw ar­
dych pancerzy skorupy nie można 
w szak było uw ażać akcję ich za

*) Znakomity paryski artysta drama-
1 tyczny. Przyp. tłum.

Interesująco zapowiada się spotkanie 
Czarni— Jutrzenka. Tak Czarni, jak j Ju­
trzenka znajduje się obecnie W dosko­
nalej formie j napowae dołożą wszelkich 
starań by osiągnąć zwycięstwo. Spot­
kanie drużyn lwowskich z krakowskie, 
mi mają. ze względu na tradycyjną ry- 
wałmacię, specjalny pieprzyk. Kto w yj­
dzie z zawodów powyższych zwycięsko 
trudno przewidzieć.

Skandaliczne sccra na bo’sku kra. 
kowskiem. Ubiegłej niedziel, zaszedł na 
zawodach Cracoyią—Wisła wypadek, 
rzucający smutne światło na stosunki i 
wychowanie spotrtowe naszych grac2y. 
Oto KowalsKii (gracz Wisły) uderzył w: 
twarz podczas zawodów znanego, cie­
szącego się ogólną sympatią środkowe­
go pomocnika Cracoyu, Cwiikoskiego.— 
Cwikioski jest ogólnie znany ze swej 
spokojnej, iair gry. to też postępek Ko. 
wałskiego spotyka się z ogólnem obu- 
izentem. Charakterystyciznem jest, iż 
większość pism i korespondentów spor­
towych uważała za stosowne skandali­
czny fakt pominąć milczeniem Tuszo­
wanie i ukjywainie podobnych zjawisk 
w ystawia smutne świadectwo ludziom, 
których obowiązkiem jest pietylkio pi­
sać recenzje, aie przedewszystkiem czu­
wać nad czystością naszego życia spor­
towego.

Spodziewamy się, iż krakowskie 
władze sportowe staną na wysokości 
zadania i p. Kowalskiego egzemplary- 
cznie ukarzą.

PZFN. zweryfikował obydwa spot. 
kania Wisła— Amatorski 3:0 na korzyść 
Wisły, ponieważ w drużynie Amatorów 
grali optanci niemieccy.

Amatorzy—Zawodowcy l.jf (0: lt.T 
Spotkanie trainingowe pomiędzy czeską 
reprezantaoją amatorska i zawodową 
zakończyło się wynikiem remisowym 
(1:1). Jak z powyższego widać repre­
zentacja amatorów, z którą spotka sle 
Polska, nie jest tak słabą, jak tr. się po­
czątkowo wydawało.

Ult n Ltum. Od czasu wprowadzenia 
zawodowstwa istnieje w Wiedniu or­
ganizacja zawodowa piłkarzy „Soieler- 
utiiCTi". Powyższa organizacja postawiła 
AZPN. ulty > atywne żądanie wypłace­
nia J0 ,jOG szylingów kontuzjowanemu 
?rr''C70\v: Puschnerowi Związek zagro. 
ził w  ra?ie niezałatwiienia żądań do 13, 
bm. ogłoszeniem strajku j niewystape- 
niem przeciw Czechosłowacji. N. S.

*
...!l'TR7ENKA“ KRAKOWSKA WE 

LWOWIE.
Dziś i Jutro. tj. 9. i 10- bm. rozegeai 

„Jutrzenka" krakowska dwa mecze z 
drużynami lwowskiemi, a te. w sobotę 
z Czanymi, a w niedzielę z Hasmencą. 
Oba mecze odbędą s;ę na h .iska Has- 
monei. Początek zawnoów każdego dn.‘a
0 gćdz. 5. rej. Nie ulega kwestji. że za­
wody te będą ogromnie ciekawe gdyż 
„Jutrzenka* należy do bardzo silnych 
drużyn krakowskich, czego datą dowód 
w  ubiegłym reku, bijąc dwukrotoie Cra

skończoną i z iikw id jw aną . C hw i­
lami t ż w ybiegło na czyjeś usfa 
nazwisko T ornady r -  a w iedy wy­
buchały  o g n e  n ienaw iś.i, chęć 
zemsty zryw ał i s ę do skoku. Aie 
wnet rrzychśdziła  św iadom ość bez­
siły, poczucie nicości własnej —
1 stało s i ; woicół milczenie grozą

abrzmialo: nasłuchiw ano z trw ogą.
żali nie dojdzie straszny alarm  ja­
ki. Budziły się obaw y, by znane 
już wszystkim  skoki potworów, 
owe przerzucania się z m iejsca na 
miejsce nie spow odow ały usunięcie 
się sk h p ień  tunelu, to bow iem  wy­
dałoby ń as  nieodwo alnie na past­
wę m akrobów . To znów od czasu 
do czasu p rzedosiaw ały  się i do  
nas w iadom ości z zew n ątrz : kol­
portow ane z u st oo  ust, złowi ogierr. 
swem  brzm ieniem  w trząsały  zbioro- 
wem sercem  podziem  ego Paryża: 
m ówiły bow  em o zupełnem zniszcze­
niu m iasta — o hekatom bacti 
ludzkich...

C. d. n.



Nr. 7414 nOAZCTA PORANNA*1 z dnia 10 maja 1925. Słr. 11

covię i wysuwając się przez to  ra dru­
gie miejsce' w Okręgu krakowskim. W 
reku bieżącym ma Jutrzenka za sobą 
cały szei tg zwycięstw  z drużynami 
krajowem.. zwyciężyw szy np. dwa ra- 
żyi swoją ty walkę Makkabi i znany we 
Lwowie Wawel. Drużyny więc iwow- 
skne będą musiały wytężyć u szvsik is  
siły. aby wyjść z tych zawodów z ho­
norem. Czarci chociaż znajduj r się o- 
bejnic w dobrej formie, czego dali ćo . 
wód na ostatnim meczu z Pogon ą. będa 
musieli w alczyć zacięcie, aby nie za­
chwiać u licznych swe.ch zwolenników 
pokładanej w nich wiary. Wartość spor­
tową swoją, wykazali Czarni w  lysn ro. 
ku na zawodach z Cracovią i Pog.mią i 
nie wchto :ir więcej zeisć ani na chwilę 
z tej w yżyny, na jaką się wznieśli. — 
rlasmunt a również, pomimo przypadko­
wych ostatnich niepowodzeń zechce się 
zrehabilitować w oczach publiczności 
lwowskiej.

Przed zawodami Czarni—Jutrzenka 
odbędzie sie spotkanie o  mistrzostwo kl. 
B. Czarni II.—Hasrocr.ea II. o golz. 3 p,

Ż y c ie  g o s p o d a rc z e .

Giełda iwows<a.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 8 maja.
Z akcji nickotowanycli d o ś : znacz­

nie spadły Jaworzno, któ>e począt­
kowo oddawano po 11*45, potem 
po 12*33 (wczoraj setki 12 6 )), Len 
potaniał na 0*22; inne pap* ry ku- 
pow ano przy mełej ilości T ansakrji 
po kursach utrzymywanych. Zainte­
resowanie nadal małe.

Większa część akcji kołowanych 
zniżkow ał1. Ruch saby, zapotrzebo­
wanie ograniczone.

Notowano przy końcu Chodorów 
3*70 (wczoraj 3 90), Cegielski 22 
(ostatnio 25;, Oikos 1‘75 (1*95),
Rakszawa 1 30, Siersza, g. 3*15, Te- 
spy 4*10 (4*20). Sk wy ćaw, 0*93 
do 0*95, Pocisk 1*25, Lokomotywy
0*55, B. H i oteczuy C-49, Z. B. K ed.
0*15. Akcte handlowe, papiery pro­
centowe bez obrotów. Tendencja 
zniżkowa. Usposobienie si be.

A
OBROTY W AKCJACH.

L w ów , 8 maja.
H poteczny 0 49, Z. B. K. 0*14-

0 15, Browary 7 50, Cii odorów 3*80,
3 75, 3*70 Chybie 4*15, 4 20, Ce­
gielski 22*00. Lokomotywy 0*55, 
Niemojowsl i 0  53, 0*54, Cikos 1*85,
1 75, Parow ozy 0*66, 0 67, Pocisk 
1*25, R akszaw a 1 30, S ersza g. 
315 . Sp Wyd. 0  90 0*95 Tespy
4 05, 4 10.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 8 maja.
Gazociągi C*18. Gazy wsch 'dnie 

9*25, 9*00. J worzno (25) 12 45, 
12*43. 12*35, Len 0 22, Olkusz 093 . 
Węglówki 0*01.

Giełda zbożowa.
L w ów , 8 maja.

W obrocie pozagiełdowym zain­
teresowanie dla żyta i mąki żytniej. 
Ceny pszen cy i maki pszenne! słab­
sze. Tendencja ut.zym a.a. Usposo­
bień e słabe.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 8 maja 1321

WarłoŚ!1
nomie.

Prwlcienrln
3923 |. 19*24.

Mkp. Mkp.
280 140 _
28C 130 15000

rcoc 500 —
28C 184 2800
286 140 5600
280 140 2800
280 130 9000

1000 — —
280 84 15000
280 84 __

1000 600 100000
500 — 5000

1C0C 650 —
500 2000 —

1000 3000 25 gr
1000 2000 60 gr
JOCt! 800 30000
1000 1000 2000

140 14000 140
140 800 —

1000 —
140 600 —
140 18000 --
880 200 5000

bOOO 15000 —
1000 300 10500
— __ —

1000 4000 —
500 750 4 frr
500 200 1000
350. 175 — .

1000 500 7550
500 350 20000
500 400 —

10000 2530 —
140 280 •—
50C 300 350
200 140 —
140 300 —
280 750 ■—

300(i 1800
700 700 20000

100C 350 —
i At 280 —

501 1000 —
10CC 1070 —

141 90 —-
50t 200 1500

looc 520 45000
1CJ00 210 —
341 240 4500
ŁOI 300 —-
—

Akcje
i kuponem błeżąęytii

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny 
Bank handl. poza 
Bank Kemercjal. 
Bank Małopolski 
Bank powsz. K red . 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy. 
Bank Ziem. kred 
Bank Zemelay . 
Zw. Sp.Z. w P o ł 
Agrochemia . . 
Brada Biskupscy 
Browary . , 
Chodorow . . 
Chybie . . . 
Cegielski . . 
Ćmielów . . .  
Fabr. Lokomotyw 
Gafota . . . .  
Galicja . . . .  
Gazolina . . .  
Górka. . . . .  
Karpalft . . . .  
Krakus . . . .  
Marynia . . . .  
Niemojowskł . 
„Nitrat* ZakŁ ch. 
Oikos . . . .  
Parowozy . . 
Pezet . . . .  
Pocisk . . . 
Pokucie . . .  
Poloka nafta - . . 
Polskie Tow. Bad. 
Potęga . . . 
Rakszawa . .
Rohn Zieliński 
Siersza elektr. 
Siersza góra. . 
Spót. Wydawnicza
Tehate . . .  
Tepege . .  . 
Tespy . . . .  
Trzebinia . . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski . 
impex . . . .  
Polski Glob . 
Polbal . . . 
Polsot. . . .
T ohan« . . .  
Wawel . . . .  
koL Hartownia S. A.

7 maja

płaca

7
3
4 

21

43

żadain
zt '-rr transakcja

13

52

70
35

20

7
3
4

27.

16

55

90
68

30

35

20
95

15

0*49

0 1 4 - 0 1 5

7 50 
3*70 i  80 
4*15-4*20 

22 00

0*55

0*53-0 54

1*75- 1*85 
o*66—0*57

121

1 30

315  
090 0*95

4*05-4*10

Obroty prywatne.
L w ów , 9 m aja.

W czor j tendencja zniżkowa, po 
południu ku:sa silniejsze. O bró: 
średni.

Dolary amer. 5*17V, do 5-18 — 
doi. kanadyjskie 5*14 2 do 5*i5, 
korony czeskie 0*151/4 do 0*15 1 3, 
leje (ł‘021,', do 0*02* /,, Iranki franc 
0*27l/t cło 0-271/,,  frank szwajcarsk 
1 00  do 101, funty szterL 24 60 . 
do 24 70 iuibla a 500 i a 130 
za 1 tys. 3*00 zł. do 0 03 zł. 
drobne za 1 tys. 0 0 0  do 0*00 zł. 
niemieckie lys. siara s? 1 ty i.

20 kor. 21*70 do 2 1 8 0  
19 65 do 19 80 20 marki 

10 rubli 26*99 do

C00 do 0*CO gr., korony aistr, 48 
tys. 0C0 do 0*00 gr.

Złoto:
20 frank.
24 70 do 24 80.
27*00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*43 — 0‘4 3 ‘f,, 
5 -kor. nusłr. 2*26 -2*28, florenv 
1*16—1*18, srebr. ruble 1 *80.— 1*83 
kopiejki za rubel 0 80—0*82.

G i e ł r f v  o b c e .
0'EŁDA ZURYCHSKA.

Zurych 8 maja. (Kiońcowc). Paryż 
?09‘5. L.cndyn .25.08 N. JopC. 517 Ber. 
lin. *?3.1, Wiedeń 72.75, Praga 15,30. 
Warszawa 99.55, Budapeszt 072 W.

O G Ł O S Z E N IA

REUMATYZM, Gościec, Postrzał, Nerwobóle, Ból zębów,
Ból g ło w y  — usuwa szy b k o  i trw ale  

od lat 25 zaszczytn ie z n a n e  nacieran ie p. n,
I C H T I  O H E H T O L  (prawnie chroniony)

codziennie napływające podziękowania od uzdrowionych i atesty ze strony 
pp. lekarzy, Klinik i Szpitali świadczy najwymowniej o wartości leczni­

czej tego środka.
Cena flakonu wraz z op isem  użycia: 2 z t .  40 gr. 

ICHTIOHEIITOL wszędzie do nabycia lub wprost z LABORATORJUM 
CHEM. APTEKI SZYMONA EDELMANA w SAMBORZE.

L Rauka ! wychowania g  

KURSY HANDLOWE
Z. OLSZEWSKIEGO

K urkow a 3 8 . — Telef. 51-14. 
przyjmują w p isy  na 5-m i:s. kurs 
księgow ość kupieckiej i bankowej. 
G od zin y  dla stron od  10— 12-:ej 

i o d  4 —6-tej. 2667

I! Posady i praca 1
POSZUKUJĘ rutynowanej lekarki den­

tystki na pół ewentualnie całodzienne 
zastępstwo zakładu na przeciąg sze­
ściu tygodni. Zgtozama pod ..Zastęp­
stwo'* Biuro dzienników Scherera, Pa 
saż H a u s m a r a . __________ 2675

PIERWSZORZĘDNY zespól, kwartet (na 
żądanie do 12 osób), przyjmie enga­
gement w miejscu kąpioiowem. Zgło­
szenia B. Klehur, 3»  islaw ćw  Kl ­
itek 3. 2664

—— '■ 1
WAŻNE DLA PROWINCJI. Poważne 

biuro infoimacyjne reflektuje ra zdol­
nych korespondentów (sprawozdaw­
ców) w całej Małopołsce, obznajomio 
nych dokładnie z  handlowo-krcdyio.. 
Wymi stosunkami wśród jn'ejscowych 
kupców. Najchętniej urzędników no­
ta: jahiych bankowych lub asektra- 
cYinych. Warumk'- korzystne. Listo­
wne zgłoszenia do Administracji: ,.Oa- 
zety Porannej*' pod ,.P>u'ne“ 2579

BIURO PRACY DĄBROWSKIEJ. L^ÓW 
Rynek 29 P«leca doborową służbę: 
dworską, m.astową sezonową, ka­
wiarnianą. restauracyjną, hotelową, 
sklepowa. 2630-4

POSZUKUJĘ GORZELNIKA kawalera, 
któryby prowadził też ksęg; gospo­
darcze i kasę. Posada do objęcia za­
raz Zgłoszenia, z podaniem warunków 
I odpisami św^adactw, których nie 
zwrócę. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. Roman Gzaykowski, 
Karr,:ci-ka Wołoska._________  2633-3

DOZORCA MASZYN do 200 HP loko-
nH»fchi systemu Wolfa z przygrzewa- 
czem do większego tartakl- dc aa*ych 
ma:;tc\\<gc wstępu, poszukiwany. O- 
ferty pod adresem Tartak Mik u!* czyn,

2Ó55.2

BIURO NJEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW. 
plac Akademiki 3, Telefon 1361, poleca
zdełne siły nauczycielskie, kancelaryj­
ne, handlowe. Francuzki, Niemki. p:e- 
lęgniarki niemowląt, froeblanki, za- 
rządczynie. kuchmistrzów, cukierni­
ków. kucharki, lokai, służbę wszyst­
kich zaw cdćw, oficjalistów rolnych, 
lasowycli, 2539-5

I Mieszkania, lokale, sklepy 1
LOKA! HANDLOWY z  ubikacją ubocz­

ną na pracownię w  śródmieściu po­
szukiwany. Spółka niewykluczona. — 
Zgłoszenia pod: „Prosperująca tabry- 
ka‘* do Biura dzienników Scherera. 
Pasaż Hausmana. 2674

DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD­
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszeni* 
Adm Senatorska 6.

POKÓJ FRONTOWY, słoneczny, ume­
blowany ze sprzątaniem i elektryką 
dia bardzo solidnego spokojnego pa­
na obok Technik® do wynajęcia. Zgło 
szenia pod ..Naftychmiąst“ aa Admf. 
ntlsitracj'. 2663

POSZUKUJĘ K,koju przyzwoicie ume­
blowanego z niekrępująciem wejściem 
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz ao 100 zł. miesięczme. Łaska­
w e oferty jarosze składać dc. Admini­
stracji Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod T K___________ |_________ 2524

LOKAI. PRZEMYSŁOWY 5 ubitoacyi w  
centrum miasta wynajmie Ajencja, 

Chorążczyzna 27. Telefon 16-22. 2611.4

E Zgubiono, znaleziono 1
DNIA 3 MAJA zgubiłem po-itfcł z do­

kumentami i Don np 95 dolar. amer.
wystawiony na nazwisko Salamon 
Piszczyc rizez firmy Heroka który 
unieważniam. 2666

rp rzerlaź , zamiana
f l

WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa­
bryki motocykli i rowerów Rudge. 
Whitworth zaiwiadamia swoich klien­
tów o nadejściu transportu rowerów. 
, Cyclecar'* Romanowicza 9. 26/3-3

FGR1FPIANY, pianina, fisharmonie, 
sprzedaje kupuje, mienia tylko gotów­
ką. Hauak, Parska 21. 2557-5
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FORTEPIAN 1 PIANINO okazyjnie 
sprzedam. Nr \yacki, Pańska 17. 2647.2

ROWER „Waffeirad". charmcnja dwu- 
rzędówka i inne rzeczy tanio do sprze­
dania. Wiadomość Kochanowskiego 89. 
L. Biyliński, od 2 —5 pcp. 2603

OKA7JA. Hotel 40 ub'kacj w Stryju
przy stacji kolejowej tar.so sprzedam 
do kupnie wolny. Zgłoszenia Kosiński, 
Stryj .Mickiewicza 23. 2665-2

I Rozmai ts 1
Letnisko DORA obok U rem rza
W illa „W ANDA,1 poleca pokoje sło­
neczne z werandami z całem utrzymaniem. 
Zgłoszenia: Bruckmann, p. D ora. 2670

FORTEPIANY. Pianina, Fisharmoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspczycłi. Lwów, 
Kopernika 16. Tel. 20—-45. K. Kaim i 
Syn. 1960-60

KM.
Turbiny, Motory, Tokarnie, Heblarki, 
Wiertarki, Gatry, P.ły, Lukomobłle. Pa­
sy, Transmisje. Oazę, Pompy, Armatury 

Narzędzia na dogodne spłaty poleca
„ P I L O T *

Lwów, u|. Batorego L 4.
Techniczna porada bezpłatnie,

W a n i l  grrnltury, firanki, dywany, chodniki,
U H l  Y kołdry, materace, poduszki, materje

meblowe — poleca najtaniej
1/A7 CI/IDłMCI/ł LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 
KnL, O M uinoM  tylko nap rzec iw  S zk ow rona

Pościel przerabia w jednym dniu 2244

Niemirów- Zdrój.
Willa „Przyjaźń"

w najpiękniej8zem położeniu leśnem, 
pokoje duże, słoneczne, werąndy, 
pierwszorzędne wykwintne utrzyma­
nie, ceny przystępne, —  w 1. i 3. 

sezonie 20°/# taniej. 
Zgłoszenia do 10. maja Zielona 32, II. p , 

drzai 8, od 2 —4, później na miejscu. 26^1

ORKA wiosenna! Traktatory motorowe, 
pługi do szybkiej i wydatnej orki do­
starcza ze składów , Pion“ Lwów, 
Lwowska 48. 2683-3
P r z e d s ię b io r s t w o  w io s la r s k o -  

k ą p ie lo w e

„ŚWITEZ“ we Lwowie
ul. Issakowicza, dojazd tramwajem „Ul“, 
otwiera sezon letni w dniu 10 maja b r. 
Łódki, kąpiel, kręgielnia. Koncerty mu­

zyki wojskowej 40 p,
B u f e t  doborowy. 2653

PŁUGI nowe, typu 
„ S a c k “

w większej ilości do sprzedania.
W iadom ość: „PION1*, Lwów, 

Lwowska 48. Teł. 4-76. 1965

TA - _ . - W TT niemiecki? i angielskie, 
r o w e r y  1 dętki zapa-

iŁ  sowe, gumy rowerowe 
i motocyklowe, oraz wszelkie części składowe 

p o le c a  n a jt s u ie j  2503

B. CHUWEN (róg u'icy Batorego). 
PB*- W łasny warstat reparacyjny.

ZAKŁAD ,MFREŻKA“, Lwów. ul. O- 
chrcnck 4A I. p. wykonuje mereżki, 
endiowame oraz przyjmuje do sjycia 
bieliznę. 3 71-3

ODDAM w dzierżawę trzysta dwad :ie- 
śc.a morgów. Kilarski, -Lwów Kurko­
wa 25, rrzyjmuje 4—5. 264-1-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową z P. K U. Sambor Mikołaj 
Zapotccki- 264S-2

USILNIE PROSI o pożyczkę 5—7 000 zł 
teraz lub później, inteligentna, nieza­
leżna Pam. Procent według . umowy, 
in,tabulacja t.*a I. miejscu dwóch pew ­
nych finansowo poręczycieli, splata w 
dwóch latach. Zgł. ..wdzięczna loka­
ta” Admin str. 2649-2

AUTOMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy­
lindrowy starter, światło elektrycz­
ne rra codzie dostarczy „Pion" Lwów, 
Lwowska 48. 2682-3

K o k s  P o n a f t o w y
najlepszej jakości, zaw artości p o n i ż e j  1 ®/# p o p i o ł u  

w większych ilościach na korzystnych w arunkach do sprzedania. D o ­
równuje jakością najl?pszym  sortom  koksu czeskiego. Zdatny do kalo­
ryferów i celów kuziennych. N a żądanie w ysyła się próbki. Zgłoszenia 

pod  „ K o k s  P o n a f t o w y "  do Administracji. 2508

fflaszyni do wyrobu dachówek csmsntnwycf 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych

Maszyny do w yrcbu cegieł żużlowych  
M aszyny do szlifow ania 1 w ypolerowania

Maszyny do wyrobu ceg ieł luo b’oków betonowych
wszelkiego rodzajn I rozmaitej wielkości, pełnych lub próżnych

P R flSy do ręcznej lub ' echanicznej fabrykacji płyt 
jako tei hydrauliczne i dla popędu siłą

Łamacze, p o siek a c ie  w szelk iego  rodzaju
M ieszarki betonow e, farby cem entowe

Fabryka maszyn
Dr. Gaspary & Co., Markranstódt obok Lipska

Uprasza się zarledzlć. Katalog Nr. 94 bezpłatnie. 

Zastępca:
Herm. LShnert, Bydgcska Fabryka Maszyn Tor, Akc.

Bydgoszcz (ziemia Poznańska). 843

J.

„WIERZBA"
Spółdz. Związek wiklitiiapsho-hoszylrarshi

we Lwowie, ni. 3. Maja 11,
T e le f .  N r. 14 68.

P o l e c a :  wszelkie wyroby i ma!erjały koszykarskie 
hurtow n e i deta jlicz iie . 

K n p n j e :  wiklinę koszykarską, gotow ą i w stanie 
surowym .

O d n p r z e d a w c o m  ■ w y s o k a  p r o w i z j a .
Z astęp ey  p o s s u h t f f s n i .  23 36

Oddział Węglowy
Banku Ziem ian S. 9.

we Lwowie ni. K opernika 1.
Telei. Nr. 156, 832, 1488.

Jako zastępca pierwszorzędnych koncernów  w ę­
gla górnośląskiego I Zagłębia Dąbrowskiego pozw ala 
sobie zw rócić uw agę swoim P. T. Odbiorcom , że ze w zglądu na 
obecną cenę w ęgla, która w sezonie opalowym  może ewent. 
uledz zwyżce, :ak równi ż na późniejszy nawal zamówień, 
który spow odow ać może opóźnienia w dostaw ach, pora obecna 
jest najodpowiedniejsza do zaopatrywania się  
w węgiel zw łaszcza przy obecnych najdogodniejszych w arunkach 
długoterm inowego kredytu, które później mogą również

uledz zm ianie.
Bliższe szczegóły w  cennikach, które wysyła się na żądanie.

Dla zakłndów przemysłowych i odsprzedawców specjalne warunki do umówienia 
Poważne firmy dla Zastępstwa sprzedaży na prowincji poszukiwane. 25! •

angielsh , Eouentry“ , 
masywy „Hutchinson”

p o l e c a  2635

W it o ld  T r a n d a
Lwów, Podleskiego 2.

, , j .  i Abażury
2332 W Y T W Ó R N I A

inź. A. iASTZĘBSKIEGC
Kraków, Sław kow 8.a30.*Je*-2048- 
llustr. katalog i cennik za nadesł. 60 gr.

REALNOŚĆ PRZEMYSŁOWA
cała wolna, uwutrcntowa, przy dworcu 
kolejowym j przystanku tram\y. z mie­
szkaniem 2 pokoje, kuchnia, lokale prze­
mysłowe 13X5 i 6X 5 m z Uużyin pla­
cem. wodociąg, światło, motor elektry­
czny do wynajęcia. Zgłoszeira Biuro 
Brticka Lwów. ul. Kościuszki 2 pod 
„T ysiąc”. 2u29-2

Lł CHTPAUZY
STANISŁAW ABL

L eg ion ó w  11.

PERLMUTTERA 
ULTRAMARYNA
jest uznaną jako najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i do celów malarskich.

Fabryka Ultramaryna
2359 L w ó w -Z n iesien ie

CH. PERLMUTTER
i iro : Lwów, Słoneczna 26.

JOHANMSBAD (Czechosłowacja) 
Górskie—Gastein 

Oddawna znanie kąpiele w  najpięk­
niejszej lesistej górskiej otahey, pedał. 
pejski klimat, cieple kąpiele o tempe­
raturze 29.6’ o bardzo znacznej radio­
aktywności, źródła żelazasite. naturalne 
ciepłe Kąpiele basenowe i w wannach, 
elektryczne kąp'e'e, kąpiele stoneczne. 
Nadewyczajtie wyniki kuracji w  cho­
robach systemu nerwowego, nerwowo, 
ści neurastenii, paraliżu, tabesu, gicbtu, 
reumatyi.-ru, chorobie Basedowa cho­
robach kobiecych, skórnych i chorobach 
kości. — Duże. ogrzane, kryl® depiaki. 
Codziennie 2—3 koncerty. Sezon od 15, 
maja do 15. września, — Prospekty bez­
płatnie wysyła komisja kuracyjna Jo- 
hantusbad (Czechy). 2396.3

'- MASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

dc sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ j »  i  o  n r**
Lwów, Lwowska 48.

T e ł. 4 -76 .

BB j —■ ■ - ■■— ' T*
CENY OGŁOSZEŃ i 

Es wiersz 1-szpaltowy mfitaetnywy 
♦szer. 30 b i d .) ogłoszenia ewykt* ** 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt tndf- 
oetrowy (szer. 60 mm.) nadesłane I ne­
krologi 30 er., za wiersz 1-szpalt miłł- 

fszer. 60 mm.' t»  kr-wac*.

paski I łnseraty na stronach _________
35 gr. za wiersz i-szpatt EtfBmetruwy  
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika. !• -  
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 41 gr. 
za wiersz 1-szpalt milimetrów® (łWft 
60 mm.) na pierwszej stronie 0  ar .

I d-nhr*' oyt^zenia za słowo 6 gr. dro­

bne ogłoszenia kopno ł sprzedaż w  sło­
wo 8 grn drobne ogłoszenia maliywo- 
nfałne. korespondencje prywatne ze d>- 
wo 12 gr. (8a potrzebujących pracy lek 
posady 4 gr. cała strona ogłoszeniowa 
285 sŁ poL, cała strona tekstowa 4M 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem

O-sza) 57e zł. poi. Ogłoszenia 
mł^soowe 30% droższa, —< 
dzfalnośd za terminowy drak _ 
i .dem y — Porta przekazów] aft 
kalemy. — Uwaga: Kolumny
niowe są podzielona na 8 łamów 
tekstowe na 4 lamy (szpaltyL

Lwowie. Kależytość pocztową opłacona ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Maf^as MUj-uliki.


